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Reklamacje przyJmnJe się tamte. 

PODSTĘPNA '(iRA HITTLEROWCÓW. 
Dwa oblicza. 

Rozdarcie Niemiec i kompletne za­
mieszanie w stosunkach politycznych 
odzwierciadlają wymownie kłótnie, wy­
nikłe w następstwie opublikowania 
dokumentów zredagowauych w Box­
heimer-Hof. 

Zamiast spokojnej oceny stopnia 
winy spiskowców i zdecydowanych 
kroków władz odbywa się między na­
czelną. prokuratolją Rzeszy a rZł\dami 
Prus i Hesji oraz kierownictwem par­
tji narodowych socjalistów partyjuo­
polityczna dyskusja. 

Naczelny prokurator Rzeszy Wer­
ner udzielił wywiadu agencji wTelu­
nion·, będącej własnością, sprzymie­
rzonego z Hitlerem Hugenberga. W 
wywiadzie tym usiłuje on zmniejszyć 
wagę dostarczonych mu dokumeutów 
i wyraża pową.tpiewanie w winę spi­
skowców hitlerowskich. 

Na oświadczenie to odpowiedział 
heski miuister spraw wewnętrznych 
Leuchner kontroświadczeuiem, prze­
znaczonem dla prasy. Oświadcza on, 
że wywiad Wełn era udzielony n Tele­
graphen union" uważał początkowo za 
mistyfikację tej agencji. Poniewat. je­
dnak okazuje się, że wywiad jest 0-
rygiulllny, podejmuje Leuchner pole­
mikę z naczelnym prokuratorem Rze­
szy. 

W dniu dzisiejszym polemikę tę 
podjąć ma również minister spraw 
wewnętrznych Prus, Severing. RZl\d 
pruski ma ponadto dzisiaj interwenjo­
wać u ka,nclerza Rzeszy i zwrócić mu 
uwagę na niewłaściwe zachowanie się 
naczelnego prokuratora republiki. 

W międzyczasie Hitler poczynił 
kroki: aby się oddzielić od piskow­
c6w w Boxheimer Hof. Zausznik jego 
Goehring udał się wczoraj do Groeue­
ra, ministra Reichswehry i spraw we­
wnętrznych i z polecenia swojego sze-
1& złożył mu sformulowane oświad­
czenie, w którem Hitler zapewnia, że 
wiadomości o machinacjach Besta i to­
warzyszyotrzymał dopiero z prasy. 

Zapewnia on je zcze raz, że par­
ija nadal stoi na stanowisku legalno­
ści, że wypadki w Hesji zbada, a 
tych, którzy naruszyli legalny stan 
wykluczy z partji. 

Równocześnie z k6l hitlerowskich 
usiłuie się przedstawić Schatera jako 
nie ideowca, który złożył pierwsze 
doniesienie frankfurckiemu prezydjum 
POlicji. 

Dał również znak życia dr. Best, 
który za pośrednictwem partji w Darm­
stadcie przyznaje się do zredagowania 
projektów pierwszych ustl\W rZl\du 
biUerowskiegs, twierdzi jednak że by­
ly to jego prywatne projekty. 

Best oświadcza, że Schiifer wyłu­
dzil od narodowych socjalistów swojl\ 
kandydaturę do sejmu heskiego i za­
taił przed part ją, fakt, że $kazany był 

za fałszowanie weksli. Best ukrywa 
się w okolicy Darmstadtu, skąd nadał 
telegram do swojej żony w Alsee, do­
nosząc, że. w~zystko jest w porządku' . 

hitlerowskiego w Hessji. Oświadczenie 
to nie może PO%o tać be% wpływu na 
daluy bieg śledztwa w tej sprawie. 
Koła republikańskie s~ %danla, te poli­
tyka prokuratora zmierza do zatuszowa­
nia sprawy i te jest rzeczą niesłychanlł 

nie, w którym przyznaje się do autor­
stwa Inkryminowanego dokumentu lwier­
dz~c, te był przygotowany bez porozu­
mienia z władzami partji i był spowo­
dowany wiadomości~ o maj~cym nast~­
pić komunistycznym puczu. 

Echa nieudanego aby urzędnik wydawał autoraty.wne 0-
pinje o wartości dokumentów, na któ- BERLIN, 27. XI. (PAT) We wsi 

pUCZU. rych oparty ma zostać akt oskarżenia. Lauenburg nad Łab~ 300 chłopów z 
curnem\ sztandarami i śpiewem bojo-

BERLIN, 27.XI. (PAT) W kołach re- Koła hitlerowskie usiłujące prokla· wych pieśni hitlerowskich, urz~dziło 
publikańskich zbl iżonych d ) rządu prus- mację przedstawić jako falsyfikat, zmie- burzliwą demonstrację przeciwko ko­
kiego powstało zaniepokoieni~ wy\loołane nity dziś taktykę i twierdzJt, że doku' mornikowi, który przybył tam celem 
wywiadem nadprokuratora Rz~szy d'ra ment ten nie do~odzi istnienia spisku. dokonania eezekucji za ",aległe podatki. 
Wern~ra, ogłosz~nym. wczoraj za po.~ Aut~r proklamacji B_~t, który poo ogło' Wobec grotnej postawy demonstrantów 
średRlctwem naCjonalistycznej agenCji I szeRlU dokumentu ZRlkł, wypłyn~l teraz I komornik musiał ustlłpić. 
Telegraphen Un!on', w sprawie spisku w Monachjum i opublikował o ,wiadcze-

Tien -T sin bombardowany przez Japończyków 
Ministerjum wojny ujmuje ster zewnętrznej 

polityki Japonji. 
Oddziały włoskie bjorą udział w walkach ulicznych. - Koncentrowanie 

chińskich sił zbr ojnych pod Tien" Tsinem. 
'l'OKJO, 27. 11. - Na wczoraj.zem 

posied~eniu gabinetn ministrów w Tokjo, 
minister wojny Minani wystąpił w sposób 
ostry przeciwk9 ostatnim zarZl\dzeniom 
ministra spraw zagranicznych, które pozo­
stajl\ w sprzeczności z konstytucjll japoń· 
skll. Konstytucja bowiem nie dopuszcu 
mieszania się polityków do poczynań mi­
nisterstwa wojny. 

Odwołanie instrukcyj. 
Min. Minani w imieniu sztabu gene­

ralnego zażl\dał Bnulowania instrukcyi wy­
słanych ostatnio do przedstawiciela Japo­
nji w Lidze Narodów, Y08zizawy. 

Po naradzie ministrowie zdecydowali 
cof~ó wysłane instrukcje, a wzamilln zre­
dagować nowe, co natychmiast uskutecz­
niono i uzgodniono z punktem widzenia 
min. Mioani. 

Ewakuacja Mandżurji­
niemożiiwa. 

Nowe instrukcje wskaznjll na niemo­
tliwośó natycbmiastowej ewakuacji p6ł­
nocnej Mandżurji i proponuj!! wprowadze­
nie poprawek do punkt6w: l, 2, 3 i 5 
ostatniego wniosku pojednawczego Rady 
Ligi Narodów. 

Yoszizawa ma zwr6cić uwagę sfer po­
litycznych w Pary tu na stale pogarszajl\­
ce się pOłotenie nie~ylko w Mandżurji, 
ale w całych Chinach, cze&,o dowodem 
jest złil\takowanie teren6w koucesyjnych 
w Tien-'l'.ume, przez wojska cbińskie. 
Japonja nie rezygnuje z pomocy Ligi 
i ma nadzieję, te R.da uie zrzeknie się 
inget'eucji w sprawie mandżursldej. 

TOKJO, 2;. 11. - Wszystkie władze 
cywilne w Cycykar7e, dyrekcja miejsco­
wej elektrowni or~ Izba hanoiowa i prze­
myslowa zwróciły się do władz japońskich 
s prośbIl o mianowanie Japończyków na 
nl\czelnt' stanowisk.1. 

Znów zbrojny sukces 
Japonji, I 

LONDYN, 27. 11. -:- W dniu wozo· 
r,jszym wojska japońskie zdobyły miasto 

Sin-Min na szlaku kolejowym P8kin- 1 
Mukden. 

Wojska chińłkie uciekły w popłochu. 
Tokijska agencja .Simbun-Rengo" do­

nosi, te w zwillZku z projektowanym 
przyjazdem komiSji Ligi Narod6w do 
Mandżurji, w Mukdenie powstał komitet 
rzeczoznawców japońskich, którzy oddadZĄ 
się całkowicie do dyspoaycji komisji. 

Oddziały włoskie ata­
kują Chińczyków. 

LONDYN, 27. 11. - Dezerterzy I ar­
mji chióskiej wywołali wczoraj znowu 
walki na ulicach Tieu·Tsinu. 

Wojska koncesji jllpońwej otworzyły 
ogień armatni i z karabinów maszyno­
wych na powstańców. Ogółem padło ko­
ło 30 granatów. Oddział dezerterów zo­
stał rozproszony. 

W walkach braly udział równiet woj­
ska włoskie, gdyż żolnien:e cbińscy za­
grażali r6wnież koncesji włoskiej. 

Konsul japoński w Tien-Tsinie z&tl\dał 
przysJ&nia posiłk6w wojskowych. 

Pod opiekę Rosji. 
MOSKWA, 27. 11. - Według donie­

sień korespondentów sowieckich aojusznik 
Japonji Juan-Tsiu·Kaj miał się zwrócić 
do szefów tymczlllowych fZl\dów w Muk­
denie, Kiuyniu, Hejluntaianie i Zebo z no­
wym projektem utworzenia niepodległej 
Maodturji. 

Według tego projektu, 4 wymienione 
prowinrje otrzymujll 8utonomję i stworzll 
wspóluy r2l1d federacyjny, rozcl~aJllc 8we 
wpływy na całll Mandżurję. 

Przygotowania do ge" 
neralnego ataku. 

TOKJO. 27. U. -- Według otrzyma­
nych 'nadomo~ci, 'ue-Liang zwrócii się 
do garnizouu C"in-Czau z rozkuem I'OZ­
pO(' zęci~ g~oer"ln~go atuu przt:C1wko J l­
ponczykom_ 

Rzlld Oli p, ledzenin !pecjalnem po­
~t nowlł wy ł.ó do Tiilll-'l'~mu pO:!Cłki, 
których zdlldl\ly tam~jaze władze woj­
kowe. 

, 

Ufność japońskiego 
M. S. Z, 

TOKIO. 27.XI. (PAT). Agelleja Reu­
tera podajf: Mimo depeu prasowych, do­
no z"cycb, it rozpoczęto jut wstępue kro­
ki do wielkich opericjij wojskowych, mi­
nisterstwo [Spraw Zagranicznych wyraża 
ufność, iż armja japońska nie zamiel'll& 
bynajmlliej zaata\o;ow&ć Clin-Czou. Jak 
oświadczaj" w Tokjo, dymisja l'Z4du była­
by nieunikniona, o i le wzmiankowane wia­
domości byłyby zgodne z prawdII, oznt.­
czałoby to bowiem. it siły woj.kowe usu· 
nęły się od wszelkiej kOlltroli. 

TIEN-TSL~, 27.xJ. PAT. (Reuter). 
Japoóskie władze woj-kowe wYStolOwaIf 
do władz chińskIch ultimatum, w którem 
domagaj, się natychmiastowego zaprze­
stauia wrogich dlialań chińsko-japońskich 
oraz wycofanie wojsk chińskich z tery­
torjum, objętego promieniem 6 mil. 

Ultimatum wygasa lIN w południe. 
Władze chińskie oświadczyły, it nie 1110-
gil udzielić na wamiankowaue ultimatum 
odpowiedzi przed godzin" 18·ł.l\. • 

Stan oblężenia 
w Pekinie. 

MUKDEN, 27JU (PAT). Wedłu~ iJa­
formaeji poebodzll,eych z kwatery głównej 
gen. Cung·Sue-Lianga, woj kil japońwe 
przybyłe w dWÓQb woj kowycb poeillPeh 
japońskiQh, aajęły dworzec kolejowy Jao­
Yang· Ho po stoczeniu potycaki z toroie­
rami chińskilIIi. 

Z tego aamego iródła podaj", ił 11" Pe­
kinie proklamowano ponownie atan oblę­
!eni&. 

Francja ku czci 
Chopina. 

PARYŻ, 27. XI. (PAT). Zapowie­
dzialll8 na konieo bi~iO miesireoa 
uroCJóystośoi z powodu lOO-letnieJ 
roemicy przybycia do FrancJi Pryde­
rvka Ch'lpina rozp cz .. ly si~ koncer­
tem galowym, który odbył się w wieI· 
kiel ~ PI.yel·a. 
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DWUDZIESTY DZIEWIĄTY DZIEŃ PROCESU BRZESKIEGO. 

"Niema dobrego gazdy" ... 
o nastrojach wsi w Małopol$ce wypowiada się szereg świadków obrony. 

Na zakończenie policjant i ... politycy. 
Rozprawę rozpoczęto o 10·ej zrana., 
Na dziś wyInaczeni. byli mieszani 

świadkowie oskarżenia i obrony. Są to 
przeważnie przyjezdni. 

Pierwszym świadkiem prze -łuchanym 
przez sąd był ks. Solak, z Grzybowa 
pod Krakowem. 

Adw. Urbanowicz: Co ksiądz pro­
boszcz może powiedzieć o charakterze 
działalności Witosa? 

"Niema dobrego 
gazdy, któryby umiał 

potrafić" ... 
Witosa znam od szeregu lat, wy­

wodzimy się z pod tego sampgo dzwo­
nu, z tej samej parafji. Niewiele różni­
my się wiekiem. Działalność jego ob­
serwowałem już jako student i później 
jako młody k·i~dz. Pra ca jego nad 
chłopem była najsumienniejsza pod 
względem narodowym i państwowym. 
Trzeba wiedzieć, że w naszym zakątku 
podhalańsk im oświata i kultura jest bar­
dzo niska. W,tos wykrzesywał z chłopa 
cesarskiego - c hłopa polskiel!o 

- A mote w okresie 1928/30 roku 
nastąpiła jakaś zmiana w działalności 
Witosa i rozpoczął on podburzającą 
akcję przeciw rządowi? 

- Nic taki go nie było. Była może 
krytyka, taka, na którą i jabym się pis ł-

Ks. Solak mówi dalej o rozgorycze­
niu wśród chłopów, ale do tego rozgo­
ryczenia akcja Witosa nie przyczyniała 
się· ' 

- A czy chłop był zdania, że pa­
nuje u nas praworządność, czy dykta­
tura? 

- Odpowiem ns to stylem chłopskim, 
tak jak do mnie się skarżono: gospodarze 
mówili do mnie: - Nie mamy tak do­
brfgo gazdy, kt6ryby umiał potrafić nie­
podległl\ Polskl\ kierować. 

Czy podczas wyborów 
działy się nadużycia? 

- Czy podczas wyborów miały miej­
sce szykany i dokuCllliwości? 

- Oddzibływało to straszni" na chło­
pów, wydzierano im kartki z jt doym nu­
merkiem a wtykano z innym numerkiem. 
Chłopi skarżyli si~: - Jegomościu, toście 
nam taką Polskę obiecyw.t.? 

- Czy istnia.ły sto unki towarzyskie 
między duchowieństwem a administracjl\? 

- Smutne wspomnienia mam o tem. 
Starosta, który tu zeznawał przed są­
dem, otrzymał dymisję za to, że nie po­
trafił mnie sprowadzić na podwórko sa­
nacyjne. Innego urzędnika przenieSio­
no znów zato, że bywał na plebanji. 

- A może ksiądz prowadził pewną 
działalność polityczną, która ludzi kole 
w oczy? 

- Jako kapłan polski muszę stać na 
gruncie. państwow05ci, bo to jest moja 
misja, działalności polityczrej nie pro' 
wadzę i nfe naletę do żadnego stron­
nictwa. Ja tylko sympatyzuję z tymi, 
którzy mi w pracy pom gajQ. 

Po przesłuchaniu ks . Solaka stanął 
następny świadek, p. Bieniaszek, technik 
z iirmy Philipsa. Opowiada on, że p. 
Mastek przemówienia nie wygłaszał, a 
tylko wzywał ludzi do spokoju i po­
rządku. 

Następny świadek inżynier drogowy 
i poseł na Sejm Ja ób Pawłowski jest 
pytany przez adw. Gralińskiego. Został 
od 5 dni posłem, wybrany z siódemki 
w okręgu przemyskim. Zapytany o ro l ę 
Sawicklego, charakteryzuje go jako 
patrjotę, który w Malopolsce wSLhodniej 
bardzo dużo pracował. 

O swobodzie wyborów 
Świadek sam jest posłem z terenu 

mieszanego polsko-ukraińskiego i stwier 

dza, że w Małopolsce wschodniej pol­
skość cofnęła się, urzędnicy albo walczą 
ze stronnictwami opozycyjnemi, albo są 
zupełnie zdezorjentowani i boją się wła­
dzy. 

Adw. - A mimo to stan posiadania 
posłów BB zwiększył się? 

- A tak, bo nas, że tak powiem, 
odsunięto. U nas kandydować, to już 
jest ryzykować życiem. Za każdym po­
słem, gdy jedzie na wiec poselski, jadą 
dwa samochody, jeden wiezie bojówkę 
a drugi policję , która wiec będzie roz­
wiązywać. Kiedy mnie do nieprzytom­
ności pobito, kordon policji bojówkę 
przepuścił i patrzył. Ja podałem nazwi­
ska panu prokuratorowi, ale choć prze­
sllo rok minął od tego czasu - sprawy 
nie wszczęto. 

Obecnie ludność wybory nazywa 
.brzeskip.mi· . W czystość tych wybo­
rów nawet dzieci nie wierzą, a podczas 
ostatnich prtemyskich wyborów ... 

Przewodn.: - To już są rzeO</!y nie 
objęte aktem oskarżenia. 

Adw. - Obrona stoi na stanowisku, 
że działalność centro ewu była przeciw­
stawieniem się zamachowi ze strony o­
becnego reżimu. Te rzeczy są charak­
terystyczne. 

Świadek zaczyna opowiadać o magji 
wyborclej i o tajemniczej zamianie gło­
sów. 

Przewodniczący przerywa. 
Na pytanie adw. Honigwilla świadek 

mówi, że podczas pamiętnego najścia 
na Sejm oficerów, mówił do Libermana, 
który jako prokurator Sejmu w sprawie 
Czechowicza był najbardziej znienawi-I 
dzony, aby schronił się. Liberman po­
wiedział, te jego obowiązkiem jest wy­
trwać na stanowisku. 

O k· . h" "IWOnlaC • 
R. Liberman: - Co to znaczy rabu­

nek głosów? 
- Mam protokół podpisany przez 

przewodniczącego komIsji, który różni 
się z protokółem komisji okręgowej w 
ten sposób, że 900 głosów naszych f u­
dem przeszło na jedynkę. 

P. Kiernik - Czy w 19'28 działo się 
to samo co teraz? Pamięta pan kra­
d.:ież głosów w zbaraskiem? 

- Tak. 
. Następnie świadek na pytanie Cioł­

kosza odpowiada, Że samorządu w Pol­
sce niema, co bardzo boli ludność. Lu­
dzie zasiadający w samorządach nazy­
waj'ł się teraz .kiwoniami" bo kiwają 
głową tak jak starosta im każe. 

Sw. Biala~, iutroltgator z Porozowa, 
obecllIe onbywa sluzb~ wojskową. Je t 
to świad~k oskarżenia awu:klego. Sły­
~zal, jak ~o"d Sawicki miał mówić: -­
Rqn łamie IJrawo, a łamaczy prewa 
tneba powywieszać na 1:t.t8I"Diach. 

Przezorny świadek. 
Sw. Jakób Whh:iewski, rolnik z Ja­

nowa, opowiada jak ieś uiezrozumiale hl­
storje, od kogo otrzymal biuletyny infor­
macyjne. Swiadek mówi dziwnie zagmat­
wawe. Z oIJowipści wynika jakiś łańcuch. 
ktMy, jakI) do żr6dla, ruial dochodzić do 
osoby ClOlko.za. Mimo odczytania zeznań, 
złożonych przez świadka w ś ledztwie, nic 
konkretnego nstalić się nie udało. 

Sw. Kazimierz Gawllr, nauczyciel, o­
becnie bez zajęcia, bywał na wiecach 
osk. Ciolko!ta. Swiadek twierdzi, że Ciol­
kosz vrzemawiał apresywnie, ale nie pod­
burzajl}co. Wystwień przeciwko marsza!-_____________________ 1 ______________________ __ 

Obrady rozbrojeniowe w Paryżu 
Udział biorą przedstawiciele Polski. 

PARY t, 27. XI. - W Paryżu toczą I 
się od wczoraj i potrwają do jutra obra­
dy komitetu, przygotowujlIcego Między­
narodową Konferencję Rozbrojeniową, 
pod przewodnictwem Lorda CecHa. 

Jako przedstawiciele Polski uczest­
nicz ~ w tych obradach mec. Wacław 
Łypacewicz i pos. Stanisław Stroński. 
Przedstawią oni memorandum rządu 

polskiego w sprawie rozbrojenia i de­
klarację polskrego komitetu współpracy 
międzynarodowej. 

Poprzednio, dnia 25 bm. odbyła się 
w Paryżu konferencja polsko-niemiecka 
w celu omówienia szeregu kwestyj 
wspólnvch. Ze strony polskiej brali u­
dział pp. Lewenherz i Łypacewicz. 

Premjer Prystor dementuje 
pogłoski o rzekomych zmianach w rządzie. 

WARSZAWA, 27 listopada (leI. wł. 
, Dziennika Łódzkiego'). W kołach po­
litycznych kr~żyły uporczywe pogłoski o 
zmianie na stanowisku premjera Prem­
jerem po p. Prystorze m iałby zostać 
albo obecny minister spraw wewnętrz­
nych Pieracki, bądż wiceministar spraw 

wojskowych gen. Składkowski. 
Zapytany przez koła polityczne prem 

jer Prystor OŚWi adczył, że nic mu o tych 
pogłoskach nie jest wiadomI) i że VI ło­
nie rządu nie są przewidywane żadne 
zmiany. 

Otwarcie Uniwersytetu im. Stefana Batorego 
nastąpi w poniedziałek. 

WILNO, 27.XI. (PAT) Senat Aka­
demicki Uniwersytetu Im. Stefana Ba­
torego w Wilnie wydał do studj ują.­
cej rnłodzieit,y następującą odezwę: 
,Do ogółu młoctziety akademickiej 
Uniwer ytetu Stefana Batorego. Senat 
Akademicki U Stefana Batorego na 
posiedzeniu \V dn . 27 b. m. uchwalit 
wznowić wykład.v i ćwiczenia od po­
niedziałku dnia aO listopada r . b. Po­
dając to do wiadomości wzywamy 

młodzież akademicką aby w spokoju 
i karności wróciła do nauki, która 
jest i powinna być jedynym celem 
studjujących. Uf«m Ile wypisane na 
gmachu naszego iJnlwersytetu hasła 
.Ojczyzna. nauka, cnota" spowodują 
?e młodzież akademioka stanie do pra­
cy, która otwiera pole do szlaohetne­
go współzawodnictwa". - Rektor Ja-

I nuszkiewicz. 

WYST ĄPIENIA ANTVZYDOWSKIE. 
PRAGA, 2;. XI. (PAT) . .Na uni­

wersytecie Bratislawskim doszło dzi­
siaj do wy'tąpień przeciwko studen­
tom narodowości żydowskIej, ohywa­
telom polskim. tudenci wydziału 

prawnego obsadzili wejścia do pro­
sektorjum i sprawdzali legitymacje 
przychodzących, nie dopuszczając stu­
dentów medycyny żydów polskich. 

kowi Pildudskiemu nie przypomina 
sobie świadek. Wiece rozwiązywane nie 
były. 

Gdy prokurator Rauze usiłuje świad­
kowi przypomnieć zewania na policji, 
świadek wyraża zdziwienie i tłumaczy, 
że żadnych zeznań uie składał. 

Sw. Stani,;ław Polak, kierownik wy­
działu śledczego w Krakowie, zeznaje o 
przebiegu strajku generalnego w 1922 r. 
i roli w ty okresie osk. Mastka. Rząd 
wskut~k strajku kolejarzy zarządził mo­
bilizację Ponieważ kolejarze zaczęli u­
chylać ię od mobilizacji - - władze wvj· 
skowe wprowadzJly sądy doraźne. W dn. 
4 listopada województwo krakowskiłJ wy­
dalo zakaz r.gromadzeń i pochodów. W 
duiu 5 listopada zdarzyly się starcia tłn· 
mu z policją. Zkolel ŚWiadek wspomina 
o walkach w dwu 6 listopada. Uważa, 
że wypadki te były zgóry planowaue. 
Już w ranuych godziua!>h robotnicy byli 
nzbrojeni w karabiny . . 

- Po rozruchach stwierrlzono, że o­
prócz karabmów wojskowych i policyj­
nych - były i <obce. 

- Oskarzony M~8tek - mówi św. 
Pol .. k - wy tęllował na zgromadzeDl8clt 
w ostatnicb czasach od 19~9 r . Przemó­
wienia były 8gr~sywne i pudbnrzające. 
Mówi zaws," na tematy sytnacji politycz­
nej i gospodarczej li" kraJU. 

Policjant i politycy. 
Sw. Olearczyk, kierownik brygady 

śledczej z Krakowa, mówi, że już z po­
czątkiem czerwca tOCllyły się przygoto­
wania do kongresn Centrolewn, prLyczem 
aktywuie występowała PPS. . 

Swiadek cytuje okólnik Hl 28, w któ­
rym powiedZIano, że Pre.ydeut stanął po 
stronie bezprawia i ' J1aruszy! przysięgę 
na konstytucję. Mastek zdyskredytował 
rząd, zarzucając nadnżycia wyborcze. 
Swiadek charakteryzuje nastrój, jako po­
dobny do 1923 roku. Na'!tępnie z wielk. 
pewnościl} siebie stwierdza, :te istnialy 
bojówki i że Mastek rozbij ał wiec BB. 
w kinie • Ueiecha·, co przez dotychcza­
sowych świadków hyło zaprzeczone. Po 
wkroczeniu ofIcerów do sejmu, PPS. zwo­
ływała zebrania informacyjne. 

Swiadek twierdzi, że PPS. i obecnie 
ma broń i te to nie ulega wątpliwości. 

Po tem zeznanin zarll\dzono przerwę 
Zkolei hadano b. mInistra Reform 

Rolnych w gabinecie Witosa, p. Osiec­
kiego. Obrona stawia pytania, by skreś-
1il działalność pos. Marka przed prze­
wrotem. 

Swiadek mówi, że proponował w imie­
nin prezydenta tekę premjera Plłsndskie­
mn. 

Obr.: - A cóż na to Piłsudski? 
Sw.: - Mówił, te jest chory i ni. 

chce tworzyć rz~du . 
Obr.: - A czy potem dokonał za­

machu? 
Sw.: - Tak. 
Dalej zbadano pos. Wierczaka (Cb.D.). 

Poczem badano posła Wyrzykowskiego, 
który jako członek Wyzwolenia wystę' 
pował przed trybunatem stanu w spra­
wie b. ministra Ctechowicza. 

Swiadek wygłasza obszerny referat o 
budżecie. 

Następnie osk. Lieherman zr.daje py­
tanie, cą ~wisdek pamięta slowa oskar­
żenia j~~o przed trybunałem stanu? 

....:. Tak jest. Lleberman powiedział: 
.Bez względu na to, co mnie czeka. du­
mny jestem z t~go. że wraz z trybuna' 
łem stanu przYCllynilem 8i~ do zwycię­
stwa I rawa". 

SWlartek Medard Kozłowski, referent 
prasowy :itr. Nar., opowiada o dwuznacz· 
nej roll wy~okiego oficera w 1923 roku, 
który ostatnio mianowauy został woje­
wodą.. 

Na. tem aąd zakończył swe obrady .. 
D,iś o godz. !Orano dalsze badam8 

świadków. 
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Atak na premJera Lavala. 
Gorąca nocw Izbie Deputowanych 

skończyła się zwycięstwem rządu. 
W czorajsze obrady parlamentu fran­

cuskiego zakończyły się dziś o godz. 
3 rano. Po wielkiej mowie politycz­
nej premjera Lavala, zabrał głos so­
ejalista Leo Blum i w ostry sposób 
skrytykował politykę rządu francu­
skiego. Mowa Bluma była bezustannie 
przerywana przez okrzyki prawicy, a 
lumul! był chwilami tak głośny iż 
eałkowicie zagłuszał słowa. 

Przewodniczący przywołuje mów­
cę do porządku . Po chwilowem za­
mieszaniu, Franklin Bouillon Z" biera 
głos w sprawie kryzysu niemieckiego, 
dowodząc, iż Niemcy powinny ratować 
się same. 

- ~ szystko to, czego socjaliści 
Qdmawiają Francji, - mówi Fran­
klin Bouillon - gotowi są przyznać 
Niemcom. 

Na lewiny tumult. Leo Blum 
krzyczy: - Jeżeli popieramy Brue­
ninga, to j edynie w tym celu, by za­
bezpieczyć go przed zamachem ze 
strony hitlerowców! 

SOBOTA 

LISTOPADA 

~tr. 3. 

Ceny znacznie zniżone! 

Dziś zostauie otwarty 

SKLEP 
sprzedaży wyrobów 

CUKIERNI 

"ESPLANADAlI 
Piotrkowska 100. Tel. 111-92. 

Istną burzę wywołało oświadcze­
nie Bluma, że złoto w bankach Fran­
cji nie jest' owocem pracy narodu,lecz 
międzynarodowych spekulacyj. Nagro­
madzenie zapasów złota - oświad­
czył mówca - powodowało krach 
funta angielskiego,. co obecnie pociąg­
nie za sobą protekcjonizm celny Wiel­
kiej BryUlUji. Skutki dla Francji bę­
aą opłakane. (Okrzyki na prawicy: 
• Pan nie jesteś prorokiem, panie 
Blnm!"). 

Przewodniczący zarządził przerwę, 
po której izba przystąpiła do głoso­

wania nad wnioskiem sucj alistów n ie­
ufności dla rządu. W głosowanin. ja­
kie odbyło się niezwłocznie, rząd zdo­
był 315 głosów pr~ychylnych wobec 
150 głosów opozycj i . Dokoła wyprawy korsykańskiej . 

- Jeszcze w 1925 roku - do­
wodzi mówca - socjaliści francuscy 
i4dali koutroli międzynarodowej nad 
bankami. Kontrola miała być uzgod­
niona z postulatami Ligi narodów. 
Przyjmijcie panowie do wiadomości, że 
środek ten wciąż jest aktualny i w 
każdej chwili może być wprowadzony 
w życie. 

.Min. Flandin z miejsca: .Pan za­
pomina, panie Rlum, że gdyby Fran­
cja zgodziła się na przedłużenie mo­
ratorjum Hoo'vera, to stracilibyśmy 
raty, nie objęte planem Younga. 

Leo Blum nie odpowiada, lecz wy­
wodzi dalej, że pomiędzy reparacjami, 
a krótkoterminowemi długami prywat­
nemi, istnieje taki sam związek, jak 
między reparacjami a długami wo­
jennemi. 

- Czyżby Francja ważyła się 
obsadzić Ruhrę - woła. - Obsadzić 
Ruhrę i spowodować bankructwo nie­
lIlieckie? 

Premjer Laval zabiera głos, by od­
powiedzieć mówcy. 

- Już oświadczyłem niemieckie­
lIlU ambasadorowi, - mówi Laval­
iż Niemcy mogą żąllać zwołania ko­
misji ankietowej do zbadania ich zdol­
ności płatniczej. Jako szef rządu nie 
ośmieliłbym się wysuwać na między­
narodowych konferencjach zagadnienia 
długów prywatnych. Sprawa ta nale­
ży do ekspertów. 

Francklin BoniIlon (prawica) wy­
st'lPuje gwałtownie przeciwko polity­
ce Lavala, nazywając ją szkodliwą 
dla Francji. 

- Na nasze nieszczęście - do­
wodzi mówca - premjer Laval przy­
jął moratotjum Hoovera, wskutek cze­
go Ameryka żąda dziś spłat swych 
pożyczek, podczas gdy Francja musi 
pozostać na uboczu. W okresie zała­
mania się funta angielskie~o ofiaro­
waliśmy Anglji 5 miljardów franków, 
wzamian za co Anglja zrewanżowała 
się wprowadzeniem ceł na towary 
francnskie. Ustabilizowali my walutę 
Węgierską, a teraz Węgry stoją na 
czel)! paóstw, dążących do rewizji trak­
tatów. O tem wszystkiem wie pre­
mjer LavaI i toleruje ten stan rzeczy. 

Laval (z miejsca): - 'l'akie prze­
kręcanie faktów jest niedopuszczalne! 

Ogólny tumult. Skrajna prawica 
bije brawo Bouillonowi, który krzy­
czy, zwracając się do Lavala: - Czy 
Iltam przypomnieć panu o czasach 
Wielkiej wojny, kiedy będąc socjalist~, 
zamierzałeś pan wysłać do Sztokhol­
lIlU delegatów międzynarodówki? 

...... --........ ----.-----
Czy nowa obniżka 

poborów 
urzędniczych? 

PARYl, 20 listopada. I 
Ekspedycja korsykańska, której zresztą 

towarzyszyła cała eskadra morska. prze­
dłuż. się. Mamy też codzienne .komu­
nikaty' z Irontu południowego t. j. z 
wyspy Cyrnos. Ilość więźniów wzrasta, 
ale dwaj najba dziej osławieni bandyci, 
a mianowicie Spada i Bornea, nie zo­
stali dotąd ujęci . 

spółki z nim robią interesy, inni z 
obawy go nie wydają. 

ie należy tet myśleć, te przeby­
wali oni okrągły rok pod gołem nie­
bem. Bellacocia, znany .roi du ma­
quis· był równiet ".królem" w swej 
miejscowości rodzinnej Bastelica, 
gdzie posiadał dom i kierował całą 
organizacjI) pasterzy, pracujących na 
jego korzyść. 

WARSZAWA, 27.Xl. (Tel. wł. .Dz. 
Ł. " Od dłutszego czasu krążą w sto­
licy coraz uporczywsze pogłoski o no· 
weJ obni:tce uposa~eń urzędniczych. 

Według tych pogłosek ma być 
wniesiony do Sejmu projekt dalszej 
obnitki płac urzędnikom państwowym 
i woj~kowym. 

Obni~ka ta wynosić będzie znuwu 
10 proc. z tem, ~e pracownicy pań­
stwowi dotknięci cofnięciem 20 proc. 
dodatku stołecznego i innych, otrzy­
mują zwrot połe wy cofniętego\łladatku 
a wi~c w praktyce zni~ka obejmie 
tylko wszystkich pracowników za­
mieszkałyoh pOlia strefami drot.yźllia­
nemi. 

Słowem .zielony pałac· - bo tak 
zowie się .maquis· - pozostaje w dal­
szym ciągu na porządku dziennym. Pa­
nuje jednak naogół mylne przekonanie, 
że Sil to lasy bardzo rozległe . Tymcza­
sem .le maquis· to tylko najrozmaitsze­
go rodzaju krzewy, począwszy od zna­
nego jałowca do bardziej egzotycznego 
.Ientisque· czy też .cyste· niezmiernie 
wonnych, ale zupelnie niskich. W tych 
to krzewach, rozciągających si ę na nie­
skończonych przestrzeniach górskich, a 
maskujących różne kryjówki przebywajll 

Sąd rozjemczy przestępcy. Klasyczny ubiór bandyty 

W Gdan' sku. sta.nowi piękne, welwetowe ubranie ko-
loru brunatnego i kapelusz Iilcowy o 

GDAŃSK, 27. XI. (PAT) Przed są- szerokich brzegach. Nie potrzeba doda­
dem rozjemęzym do spraw tranzytu wać, że ten strój .cyw!lny· jest uzu­
przez Pomorże odbywają SIę rozprawy, pełniony pełnym ekwipunkiem obron' 
jedna z oskar~enia Polski, druga - nym. Trzeba zresztą wiedzieć, że każdy 
Niemiec. PrzewodD1czy sądowi konsul szanujll.cy się bandyta posiada na swoich 
generalny duński Koch. Nale~y zazna- usługach calq gwarJję przyboczną t. zw. 
czyć te sąd rozjemczy nie zbierał się .przewodników· ; że w różnych miejsco­
od dwóch lat, z powodu braku skarg wościach przychodzi mu z pomocą ro­
ze strony zainteresowanych dzina oraz różni wspólnicy: jedni do 

----------------------------------------------------Ciekawy dokument. 
Dosłowne 

sen. 
brzmienie oświadczeń 
BORAH'A. -

Oświadczenia sen. Borah'a, prezesa 
komisji spraw zagranicznych Senatu St. 
Zj. Am., wobec dziennikarzy, dnia 23-go 
października, podane zestały początkowo 
w doniesieniu telegralicznem niezupel­
nie dosłownem . Obecnie pisma fran­
cuskie (Europa NouveJle i in.) ogłosiły 
stenogram pytań _ i odpowiedzi. Ustęp 
dotyczllcy Polski brzmi jak następuje : 

• Borah: Myślę, że nie można osią­
gnllć w Europie żadnego stopnia rozbro' 
jenia, dopóki będą istniały pewne wa­
runki, wynikaj lice % traktatu wersal­
skiego. Jest to tylko mój pogląd slor­
mułowany w odległości 3,000 mil. 

Dziennikarz (wzgl. dziennikarze) : 
Doskonale. Czy chodzi jednak o ja­
kiś punkt konkretny, np. o rewizję gra­
nic? 

Borah: Tak. 
Dziennikarz: Gdzie ? 
Borah: Naprzykład korytarz polski. 

Następnie są jeszcze Węgry ... 
Dziennikarz : Oto co chciałem panu 

powiedzieć. Mówił pan o korytarzu pol­
skim, który jest dla francji sprawą ży­
wotną z powodu stosunków, jakie łączq 
francję i Polskę. Zapytuję się, w jaki 
inny sposób proponowałby pan zabez­
pieczenie Polsce dostępu do morza ? 

Borah: Nie znam dostatecznie wa­
runków geogral cznych tej okolicy, aby 
się wypowiedzieć, jakie śr ' elki możnaby 
tu zastosować, nie waham się jednak 
powiedzieć, że mojem zdaniem, dopóki 

istnieć będą obecne warunki, nie można 
się porozumieć co do rozbrojenia w 
Europie. Być może, że warunki te mu­
szą is t nieć koniecznie: nie podejmuję 
się twierdzić coś w tym względzie, po­
nieważ nie wiem, jest jednak rzeczą dla 
mnie jasnq, że dopóki trwać będzie ten 
stan rzeczy, dopóty lepiej będzie wstrzy­
mać się od rozmów na temat rozbro­
jenia. 

Dziennikarz : Czy nie myśli pan, że 
pojęcie sprawiedliwo'ki, takie, jakie maj q 
inni, może być zupełnie odmienne, gdy 
mowa o s prawiedliwaści we francji? 
Cały Świat żqda .sprawiedliwoścl·, która 
może być tylko egoizmem. 

Borah: Przyznaję panu, że wy, fran­
cuzi' znajdujecie się w sytuac ri, którq 
sami tylko możecie osądzić Nie myślę 
jednak, żeby korytarz polski posiadał dla 
francji inną wartość, jak chyba tylko ze 
względów na znaczenie, jakie francja 
przywiązuje do Polski, w konsekwencji 
przymierza, które z nill zawarła. 

Dziennikarz: Chciałbym wiedzieć, 
czem proponuje go pan zastllpić . (trak­
tat wersals~i )? 

Borah : Nie usuwałbym traktatu wer­
salskiego, dokon Ibym tylko zmian w 
ramach traktatu wersalskiego' 

Brzmienie do. łowne zawiera pewne 
szczegóły i odcienie godne uwagi, ale 
jest zarazem p twierdzeniem znaczenia, 
jakie zawarte było w pierwszych donie­
sieniach. 

Bandytyzm wulgarny jest jednak wy­
paczeniem t. zw. "bandytyzmn honoro­
wego·. Ten o tatni zrodził si,! w daw­
nych cZ8l!ach, kiedy mieszJ.ańcy Korsyki 
wymierzali sobie spra~ iedJiwośĆ za spory 
rodzinne. StĄd osławiona. vendetta" sta­
ła się, na dłogie lata, właści wie kodeksem 
obyczajowym. Nienawiść i pomsta ro­
dzinna przechodziły z pokolenia Da poko­
lenie. Ponieważ zaś za zabój two czekała 
później i Korsykanina kara legaloa, więc 
wówczas decydował się on • prendre le 
maquis", by nie poddać się literze prawa. 
NIeraz zaś ta zbrodnia rodzinna powięk­
szała się zbrodnią, dokonanI! na osobie 
tand~ma, a wówczas .zielony palac' 
sta wał się niemal stalem miej cem zamie­
szkania baudyty. 

W jakiej jednak cz~ści .m8quis· ci 
bandycI obrali sobie siedzibę? }(ozci~ga 
ię ten front od wzgórz, dominujących 

nad uroczem Ajaccio, aż do niemniej pięk­
nej miejsowoścI Ponteleccia. Ponad nuej­
scem rodzinnem nrodzenia Napoleona 
wznoszl) się zaro~Ja de la Pllnta na ja­
kie prawie 700 m. wysokości. 

W tej to okolicy właśnie grasował 
jeden z największych bandytów, a mia­
nowie Spada; inni zapuszczali się ponad 
Cargese, miejscowości pochodzenia grec­
kiego, której Karol Manrras poświęcił 
tak piękne opisy w .Aotinei". 

leby przedostać sią ":0 Ponteleccia, 
niektórzy bandyci musieli krąż iĆ dokoh 
Calacuaccia, prawdziwej oazy zieleni 
pośród najzupełniej gołych i stromych 
skat. Jest to miejscowość wywczasów 
letnich Korsykanów. Gromadzą się tam 
dokoła dużego stołu mieszkańcy Bastji 
i Ajaccio : antagonizm między .północq· 
a .południem· zawsze jest duty. To 
też razu pewnego ktoś, nalewaj liC wina, 
przypomniał dawne, żartobliwie charak­
terystyczne powiedzenie z czasów praw­
dziwej ve,detty: .Bois done, ce n'est 
pas du sang de ton frere". 

Dzisiaj zarówno krwawa zemsta jak 
i bandytyzm maj~ się-jak zdaje się -
ku końcowi,. Niemniej jednak dziwnym 
zbiegiem okoliczności na ekranach pa­
ryskich kinematogralów można właśnie 
podziwiać film korsykańslri ze... padli, 
ostatnim bandyt~ .honorowym·! Praw­
da, że pozyskał on sobie podobno dużo 
zwolenników pomiędzy przedstawicielka­
mi płci pięknej, ż'Idnej nawet sensacyj 
.zielonego pałacu· . Wszystko jed nak 
ma swój koniec, a zwłaszcza entuzjazm 
niewieści, który niechybnie przerodzi si, 
w głębokie rOLczarowanie, gdy ostatni 
z "rodu maquis· będzie zmuszony do 
prawdziwej abdykacjL 

1. Briaru. 
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Streszczenie. 
Franek Skopień. zwany pod pseudo· 

nimem . Blady·, pijak i lawaJidroaa, 
aby zdobyć pieniądze na wódkę, ciem" 
nego listopadoweao wieczoru wyrwał 
teczkę z ręki jakiemuś męt czy tnie, kto­
ry, Ścigają.c opryszka, zostal zabity 
przez przejetdtojllcy tramwaj. 

W teczce były bezwartościowe pa­
piery i parę gazet. 

Silne poruszenie wywołało w mieście 
doniesienie, it znany przemysłowiec, 
Karol Wolner, Iginą.t podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Doniesienia ani nekrologu nie za­
mieścił tylko .Przelll"d Codzienny". 

Redaktor naczelny, Barwiczek, po" 
lecił Leszkowi Wirdze, reporterowi w 
wielkim stylu, ustali~ przyczyny nie~ 
zamieszczenia przez .Przegląd Codzien· 
ny· tak wainego doniesienia. 

WiTga stwierdził, iż Wolner nie mjał 
w Łodzi żadnej rodziny, zaś nekrologi 
i doniesienia (jednobrzmi~ce) dos tar· 
czone były administracJom pism wtedy, 
kiedy nikt w Zakopanem o 'mierci 
Wojnera nie wiedział i kiedy jeszc%e 
zwłok jego nie odnaleziono. 

Wirlla postanowił rozwikł.ć .. ,adkę· 
Wezwał do pomocy swego siostrzeńca, 
Grąd,kiego, Grądzk i był narzeczonym 
sekretarki Wolnera, Neli Kierzkowskiej. 

Orłldzki przysz:edł do mieszkania na· 
rzeczonej, aby dowiedzie~ się szczegó· 
łów o Wolnerze Pokazał Neli wizy­
t6wkę z podobizną koda, siedzącego 
na kuli. O. znalazł tę kartę w teczce, 
zgubionej w bramie domu, w którym 
zamieszkiwał. 

Podczas bytnojci Ci. w mielzkaniu 
narz.eczonej przysledł tam r6wnie! dyp 
rektor firmy Wolnera, Olszański, stary 
kawaler, cichy admirator Kierz;kow­
skiej. ............................................. ........................ .................... . 

(Dalszy ciąg). 

Mężczyźni spojrzeli na siebie po­
dejrzliwie i zamienili lekki uścisk dło­
ni. Olszański usiadł na foteln tuż 
przy stoliku. 

Zapanowało kłopotliwe milczenie. 
W pewnej chwili wzrok Olszańskiego 
spoczął na porzuconym przez Nelę 
kartonie. Pobladł i zlekka drżącym 
głosem powiedział: 

Oryginalny rysunek. 
Tak - podjęła Nela i poczęła 

szybko opowiadać nsłyszauą przed 
chwilą od Grądzkiego historję znale­
zionej teczki. Gdy skończyła \Jlszań­
ski odezwał się: 

-- Pytano mnie o spadkobierców 
Wolnera. 

- Mnie również - Nela l uchem 
głowy wskazała na Grądzkiego. 

- Daruje pau. - Olszański zwró­
cił się do Grądzkiego - ale czyż 
nie lepiej byłoby się zwrócić w tej 
sprawie do mnie; władze jednak mają 
dziwne metody działania - ciąguął 
dalej z ubolewaniem. 

- Nie działałem w imieniu żad­
nych władz - odparł szorstko Ilrądz­

ki. 
- Więc ciekawość... - rozpoczął 

podniecoUJDl tonem Olszański. 

Ta 
powieść na tle niesamowJtych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Zanosiło się na sprzeczkę i Xela 
postanowiła nie dopuścić do zatargu. 

- Pan Gi-ądzki przyszedł do 
mnie w imieniu swego wuja pana Le­
szka Wirgi, który w tragicznym wy­
padku naszego pryncypała dopatruje 
się jakiejś wielce tajemniczej zbrodni. 

- Naj mocniej przepraszam. Z 
pauem Wirgą znam się od kilku lat, 
dzielny i rozumny człowiek: Panowie 
razem mieszkaj,,? 

- Razem - odrzekł lakonicznie 
Grądzki. 

Olszański spojrzał na Nelę. Wzrok 
jego mówił: 

- Czego ten młody człowiek się 
denerwuje? 

Kilkakrotnie podejmowana przez 
Xelę i Olszańskiego rozmowa rwała 
się i wreszcie dyrektor mocno zdener­
wowany opuścił mieszkanie. 

Po jego wyjściu Grądzki zwrócił 
się do Neli: 

- Mogłaś mnie przedstawić jako 
swojego narzeczonego; czy cię co wią­
że z tym twoim dyrektorem - sło­
wo • twoim" silnie zaakcentował. 

- Jędrek jakim . ty tonem do 
mnie mówisz? - odparła z wyrzu­
tem. 

szło dwie godziny czasu do wyjazdu 
Wirgi, to jest do chwili, kiedy mogli 
być pewni, że w mieszkaniu przy u­
licy Nawrot nikogo nie zastaną. 

- Pójdziemy na kolację - za­
proponowała Nela - czuję się teraz 
zupełnie dobrze. Głowa mię nie boli 

) jestem szalenie głodna. 
Grądzki z wielką żywością przyjął 

ten projekt. Przed wyjściem Nela za­
telefonowała do swej przyiaciółki, z 
którą umówiła się aby spędzić wieczór 
razem, że jest chorą więc przeprasza 
za zawód. 

Minęły dwie godziny spędzone 
przy stoliku w .Alkazarze" (chociaż 
nie tak szybko jakby tego pragnął 
Grądzki) i było już kolo jedenastej, 
gdy Nela wraz z Grądzkim znalazła 

się na ulicy Nawrot. 
Drżała gdy przestępowała próg 

mieszkania. 
- Zimno ci Neluś - zatroszczył 

się Grądzki. . 
-- Nie ... - odparła zawstydzona. 

Chwycił ją w ramiona i zauiósł 
do sypialni. Ręce mu się trzęsły, gdy 
zdejmował z niej ubraD.ie, glodnemi 
palcami wodził po jędrnem ciele ... 
wreszcie rzucił ją na łóżko i sam 
padł obok dysząc ciężko. Spletli si~ 

w rozpasanym uścisku. Spazm rozko­
szy wydarł się z gardła Neli ... 

Nela nbierała się szybko. Na 
prośby kochanka, który j" błagał aby 
pozostała miala jedną jedyną odpo­
wiedź: 

- Nie mogę; muszę o pierwszej 
być już w domu i nie zapominaj 
przy tem, że jutro rano idę do biura. 

Grądzki chciał ją odprowadzić, ale 
mu tego kategorycznie zabroniła. 

- Chociaż do bramy? .. 
- Żebym musiała rumienić się 

wobec dozorcy? 
Wyszła po złożeniu przeciągłego 

pocałunku na chciwych wargach Grądz­
kiego. 

Gdy dozorca otwierał jej bramę. 
jakiś szczupły, wysoki mężczyzna, 
skrył się w mrocznej wnęce przeciw­
ległej kamienicy. Nela nie zwróciła 
nań żadnej uwagi, ale Grądzki, który 
stał przyoknie i spoglądał z poza 
uchylonych stor na ulicę poznał mar­
kiza de Lavalle. 

- A. ten co tu robi - zdziwie­
nie jego było ogromne, ale zdumienie 
jego byłoby stokroć większe, gdyby 
był wyszedł na ulicę i tam w stoją­
cej opodal taksówce ujrzał dyrektora 
Olszańskiego. 

- Przebacz Neluś zazdrosny je­
stem o każde twoje spojrzenie, o każ­
dy twój uśmiech - porwał słabo o­
pierającą się dziewczynę w swe obję­
cia i przywarł' rOŻl\dliwemi ustami do 
jej wąskich warg, zlekka rozchylo­
nych, z poza których błyskały drobne, . 
białe zęby . W pewnej chwili Nela 
.zarzuciła ramiona na szyję Grądz­
kiego. 

--- --
- Jędrek!... 
- Neluś, moja jedyna!... przyj-

dziesz do mnie? 
- Przyjdę.. - wyszeptała tak 

cicho, że Grąrlzki raczej się domyślił, 
aniżeli usłyszał. 

- Dzisiaj - blagał - Leszek 
wyjeżdża., niema nikogo w mieszkauiu ... 
mamy dla siebie całą noc ... 

- Dobrze - ukryta głowę na 
jego piersi. 

U niósł ją. do góry i j ak szalony 
począł biegać po pokoju. 

- Puść - pro iła - jeszcze kto 
usłyszy i co sobie o mnie pomyśli. 
Jędrek zastanów się co ty wyrabiasz, 
PuŚĆ mnie natychmiast bo... - u­
milkła. 

.- Bo? ... - powtórzył śmiejąc się 
Grądzki. 

- Bo.. nie przyjdę - powie­
działa z wielką determinacją. 

Groźba naturalnie poskutkowała. 
Usiedli na kozetce, a że była dopiero 
godzina ósma, mieli więc jeszcze prze-

l:ajem'7icze wlamanfe, 
Po tygodniowej nieobecności Wirga 

powrócił do Łodzi. Pojawienie się je­
go w lokalu redakcji "Przegllldu Co­
dzienego" wywołało zrozumiałą sensa­
cję. Wszyscy, którzy go znali spo­
dziewali się niebylejakich rewelacyj . 
Ale Wirga nie zdradzał najmniejszycb 
skłonności do zwierzeń. Na liczne za­
pytania, dotyczące śmierci Wolnera 
uśmiechał się tajemniczo. 

- Zwalił się cbłop w pl'zep3Ść­
mówił i rozbił sobie szpetnie głowę. 
Jak wiecie, bo o tem wam donosiłem, 
trupa dopiero przed trzema dniami 
znaleziono. Ciało jutro zostanie przy­
wiezioue do Łodzi i tutaj obok ojca 
i matki złożone na cmentarzu. 

Zapalił fajkę, otoczył się chmurą 
dymu i poszedł do gabinetu Barwicz­
ka. -

- Dobrze że przyjechałeś - po­
witał go naczelny redaktor - stęsk­
niłem się za tobą, a przytem dotkli­
wie odczuwałem brak twego pióra. 
Smierć Wolnera zaprzestała jnż inte­
resować naszych czytelników. Mam 
tutaj coś ciekawego: fałszerstwo bank­
notów stullłotowych i jakaś speluuka 

hazardu, o której mówi nieomal, że 
cała Łódź, a jednak nikt nie wie co, 
gdzie i jak. 

Pozwól - ciągnął dalej, opierając 
swą pulchną rękę na ramieniu Wirgi, 
który począł się niecierpliwić - że 
Wolner wpadł tam gdzieś w jakl\Ś 
dziurę i skręcił kark to wcale nie 
była sensacja. Nieszczęśliwych wypad­
ków mamy codziennie pół stronicy i 
nikt z tego powodu alarmu nie robi. 
00 zaś się tyczy owego fałszerstwa ... 

- Czy jesteś pewien - przerwał 
Wit'ga, - że Wolner uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi? 

- Naturalnie, wszak i twoje zda­
nie nie je t inne, sądząc z korespOn­
dencyj, jakie nadsyłałeś dla • Przeglą­
du Codziennego". 

- Mylisz się. Ja zgoła innego 
jestem zdania. 

- Leszekl 
piłeś sobie na 

Ty kpisz, albo pod­
odjezdnem zZakopa 

nego. 
- Ani jedno, ani drugie; mówi 

zupełnie na serjo. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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DZiŚ: Manswerta B. M. 

JUTRO: Satumlna. Listopad 

28 
Sobota 

-:::-

Wschód słońca 7.16. 
Zachód słońca 3.32. 

Wschód koiężyca 7.16 
Zachód kolę:iyca 15.32 

Długość dnia 8.22. 
Ubyło dnia 8.54. 

-I MUZ BUM MlllJSKlB hlstorjl I sztuki im. I 
J. i R. Bartoszewlczów (P11\C Wolności I) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
11)-16. 

Dyżury: aptek. 
Dziś w nocy dyłuruią następujące ap' 

tekI. S •. Jankielowie.a, (St.ry Rynek 9) -
L. Stec kl. (Limanowskiego 37), B. Głu· 
chowskiego (N_rutowie •• -ł), St. Hambur' ,a (Oł6wn. ;,o) L. Pawłowskieeo (Piotr' 
kowska 307), A. Piotrowskiego (Pomorsko 91) 

POD WŁOS. 

O czem pisać? 
Tak! pisać! Pisa'; ,na wesoło' ! Lat ... o to 

powiedzieć l O ozem to dziś motna pisać? -
pllać zwłao.eza w takiej tatalntj atmosferze, 
jaka nas otacza. 

Jest temat, aż rWljcy się pod włos! Ale 
"łościwie tr.ebaby zmienić nagłówek! 

Ta!.:i n. p. proces brzesD ! Juź 2 razy pi­
,&lem na ten temat I dwa razy rzucałem do 
to .. a skrypt. Bo n ie wJpada! Naprawdę ale 
A poza tem ... 

Poza tern ",ogóle nie jest różowo na 
świecie. 

Jalde mamy m.my momenty radośei~ 
Czy taka - powiedzmy wojna chilisko·ja­

poń ska I agonja Ligi Narodów - ma byc 
tematem dowcipu? 

Albo wybory w przemyskim okręgu, albo 
Zimach bltlerowsld w Hesjl? Wojna celna? 
Spa~ek ilości uro~zeil? To ,:"szystko mego 
prsyjacieła Ludwlsla o mdłos"l przyprawia, 
o ciem mi wczoraj wspomniał po czwartym 
.podwóiaym'. Więc cót? 

Moze o frekwencji w kinacb ~ o! świetny 
temat! Hal 'l.'ak! Owszem i jeszcze jak!! Lecz 
o tern napiszę specJaloy ,włosek'. Czy o pro­
gramach lekkiej muzy w piccadillowych ('zer­
wonych młynach z łamanlem teber? 

Czy o turnieju bractwa dominikanów w '1'1-
,.U? Kaźdy jUl! dzisiaj siada do domina, Jak­
by to była gra na 10ŁerJI państwowej! A prze­
cld trzeba się nieco tu orjentować. '."uma~ 
nie powinIen łapać za kamleniel A Jesll .luz 
łapie się Z8 kamleDle, to niech ,dubli' llle 
bierze. 

Zreszta nieocenionym Jesi tu podręcznik 
.staruszka. z brodąłll - państwo go znacie; 
!.k~ długll siWI! brodlj! Swietnie prał! Poje­
chal onegdaj do l'oklo, uczyć mikada gry w 
domino! Na kolację jadał zawsze naki z ma­
j.ranklem, - bardzo porz'l'ine chłopisko! 

Jutro dam Jogo życiorys! 

• • • 
Skorzystam z własnej gO&CinDOŚcl i udzielę 

lu odpowIedzi jednej pani: 
Pyta się Pani, jak r .. (owac nu .belezel­

nIl' .aczepkę na ulicy? 
O Pani młodociana! Pytanie Twe zdradza 

cudoWDlj niewlnnośC duszy, serca I ciała! Jak 
%areagowae? Jeśli ukłoniI się i rzekł: jakie 
to ro.koszne stworzenie?! - wówczas wogóle 
jedynie radowae się winnaś o pan II 

A jestem pewny, - mimo, Iż Cię - Piękna 
nie mam - że o innej "zaczepcelI w odnie­
sienia do Ciebie - mowy być nie może. 

Lubań. 

Echa obchodu jubileuszu 
Djecezji Łódzkiej, 

Redakcja . Dziennika Łódzkiego' o­
trzymała z kurji djecezjalnej poniższ~ 
wzmianKę z prośb'ł o jej zamieszczenie: 

Podziękowanie. 
Za okazanie mi tak wiele życzli­

Wości ze strony wszystkich warstw 
Społeczeilstwa łódzkiego W dnin obcho­
du lO-lecia istnienia Djecezji Łódzkiej 
składam najserdeczniejsze podziękowa­
nie i gorl\ce zapewnienie, l,e tem go­
ręcej praguę słntyć Djecezji Łódzkiej 
i ~połeczeństwn miasta naszego, które 
uDlie tak hojnie wynagradzać dobre 
Uczucia i najskromniejsze czyny skła­
dane na ołtarzach Boga, Kościoła 
i Ojczyzny. 

- 'W. cymieniecki 
biskup łódzki. -

hmi6~j ~ naj~i~~ni~jslJcM 

Od jednej iskry ••• 

Groźny po'żar 
. 200.000 złotych 

fabryk i. 
strat. 

Wczoraj, około godziny 7 min. 30 z 
rana, wybuchł pożar w zabudowaniach 
fabrycznych ' przy ul. 28 p. Strzelc6w 
Kaniowskich 44. 

W zabudowaniach tych mieściła się 
farbiarnia i wykońc ' alnia firmy .Ryszard 
Schroeder". 

O wybuchu ognia powiadomiono bez­
zwłocznie centralę straży ogniowej w 
związku z czem natychmiast przybyły na 
mi<jsce I, II i III oddziały straży ognio-

wej. Akcją kierowali naczelnik oddzia­
łu toporników, Koszade i naczelnik 111 
o.dd ialu straży, Geissler. 

Pożar, jak ustalono, wynikł na par­
terze budynku fabrycznego, mieszczące­
go się w prawej oficynie, a następnie 
przeni6sł się na I p. , gdzie mieściły się, 
opr6cz warsztat6w, również składy, w 
kt6rych przechowywano około 10.000 
sztuk towaru. 

I Ponieważ nie było nadziei, aby ogień 

Wybuch strajku w u~chloesse­
[rowskiej Manufakturze". 

Rzadki wypadek solidarności robotników. 
Przed kilku tygodniami z zakładach 

Schlosserowskiej Manufaktury w Ozor­
kowie wybuchł zatarg, bowiem firma 
usiłowala wydalić 800 robotników, gdy 
tymczasem ogół robotnik6w domagał się 
nieprzeprowadzania redukcyj, a ograni­
czenia natomiast liczby dni pracy w ty­
godniu, z zatrudnieniem wszystkich ro­
botnik6w. 

Zatarg, poparty strajkiem, zostal za­
kończony przyjęciem ż'łdań robotniczych. 

Ponieważ og6ł zatrudnionych przy­
puszcza, że chodzi tu o zwolnienie 
wszystkich niewygodnych dla fabryki ro­
botnik6w-w dniu wczorajszym podjęto 
strajk. Wszystkie warsztaty zostały u­
nieruchomione. Porzucili pracę wszyscy 
robotnicy fabryki, w liczbie 1800 os6b. 

Już w dniu wczorajszym strajkujący 
zwr6cili się za pośrednic twem Związku 
Związków Zawodowyc'l do inspektoratu 
pracy o interwencję. 

W dniu. dzisiejszym zwołaną będzie 
konferencja u inspektora pracy XV ob­
wodu, z udziałem przedstawicieli straj-

Obecnie firma ponownie wypowie­
dziala robotnikom swoim pracę , nie po­
daj'łc przyczyn, ani nie zapowiadając, 
czy pewien procent robotników nadal 
w pracy pozostanie. I 

kujących i przedstawiciela związku, 
p. Krzykalskiego. (p) 

Półbezrobotni otrzymają zapomogi. 
Okręg łódzki, Częstochowa i Górny Sląsk 
objęte ostatnią decyzją zarządu głównego F. B. 

Jak jut w swoim czasie donosiliśmy 
związki robotnicze poczyniły zabiegi, 
aby wyjednać u zarządu głównego fun­
duszu bezrobocia przyznanie dla p6ł­
bezrobotnych częściowych zasiłk6w z 
funduszu. 

Na ostatnięm posiedzeniu zarządu 
glównego F. B'., jak nas informują ze 
zwi'łzk6w . Praca", z inicjatywy związku 
wl6kniarzy . Praca" powziętą została 
decyzja, w myśl kt6rej zarząd gł6wny 
F. B. przychylił się do omawianego żą­
dania, ustalając termin uprawnienia do 
~.ot~ru zasiłku na dzień 15--go lisiopada I 

Oecyzja zarządu gł6wnego F. B. 
skierowana została do Ministerstwa Pra­
cy, skąd po zaaprobowaniu jej przez 

Ministerstwo Skarbu slderowaną będzie 
przed Radę Ministr6w. 

Należy zaznaczyć, iż decyzja zarządu 
glównego F. B. przyznała zasiłki dla 
p6łbezrobotnych nietylko dla Łodzi, lecz 
i dla całego okręgu przemysłowego 
ł6dzkiego, oraz obejmuje ona również 
Częstochowę i G6rny Sląsk. 

W związku z powyższem w ciągu 
dni najbliższych zostanie zestawiona 
szczeg6łowa lista p6łbezrobotnych, a 
nadto kierownicy związków "Praca', 
pp. Socha i Zubert, zbiorą materjały 
odnośne na prowincji, a następnie skie­
rowani będą z Łodzi i z prowincji dele­
gaci, którzy zabiegać będą o przyśpie­
szenie załatwienia omawianej sprawy. 

Czy W Kochanówce :wybuchnie strajk. 
Związek pracowników miejskit:h nie ustę ::lUje, 

ZapowiedZiana. konferencja. pra.cowni­
ków za.kladn dl" nmysłowo chorycb, .Ko­
chanówka" z dyrekcjIJ zakładu, maj~ca 
siCl odbyć w inspektoracie pracy, jak wia­
domo do skntku nie doszła, z winy dy­
rekcji zakładu. 

Wobec powyższego ZwiIJzek Praco­
wników Miejskich i Zakładów Użyteczno­
ści Publicznej wyst4pil do inspektoratn 
pracy o zwołanie ponownej konferencji 
z zakładem . 

Ponieważ zachodzi obawa, że i tym 
l'JlIem zarz~d szpttala w Kochanówce od­
powie odmownie na tĄdania pracownikó , 
dotyczl\ce kwestji obniżki płac. przeto 
zwi~zek wspomniany zwołuje o~ólne u­
bl'ante pracowników, utrudnionych w szpi­
talu w Kochanówce, celem z stanowienia 
się nad sposobem jaknsjtnergiczniejszego 
przeprowadzenia wysuwanych przt:1 ZWJI\' 

I zek tĄdań. (p) .- -

Mikroskop i motor elektryczny. 

OKRADAŁ GIMN ZJUM. 
Nieuczciwy funkcjonarjusz skazany na rok więzienia. 

W dniu 10 października rb. dyrektor 
gimnazjnm "Kultura" zameldował w VII 
komisarjacie, iż z kancelarji gimnazjnm 
zginął mikroskop, wartości 400 złotycb, 
a nadto zginął również motorek elek­
tryczoy, wartości 130 złotyell. O kra­
dzież podejrzewano woźnego szkoły, 27-
l6toi~go Frauciszka Kuszyńskiego. 

W wyniku przeprowadzonej D Kusqil­
skiego rewi:lji znaleziono wklęsłe zwi.r­
ciadlo, atanowilIce własnogć gimnazjom, 
oraz mnóstwo róinych przyborów szkol­
nycb. 

Wczoraj K uszyński staUIJ/ przed slł­
dem okręgowym w Ł Idzi, który rozpa­
trywał sprawę w trybie nprosz~zonym 

W toku rozprawy wyszło Da jaw, że 
Kuszyflskl pnywła.ncl.ył sobie równiez 
blankiety ŚWiadectw jednego z gimna­
zjów żeń'kich, II na blankietaeh tycb n­
mieścił piecz~tklJ męskiego rimnazjum, 
naj prawdopodobniej w cd~ h Sj nt:daty 
tych blankietów, 

Sąl! ~kaul nieuczciwego 'II'~iul'go na 
l rok więzienia, zamieuiajłcego dom po­
prawy. tV) 

z.dołano szybko umiejscowić, zarówno 
strażacy, jak i robotnicy, zaczęli wyno­
si~ znajdujący s ię w magazynie na pierw 
szem piętrze towar, którego znaczn~ 
Ilość uratowano. Gryzące kłęby dymu, 
wypełniające klatkę schodow'ł budynku 
uniemożliwiły przejście, a wobec tego, 
te zachodziła obawa, iż całe wnętrze 
fabryki wkr6tce zapadnie się, z powodu 
przes.ilenia wiązań, stratacy uratowali 
przez okna z pomieszczeń na pierwszem 
piętrze trzy pozostałe tam robotnice i je­
dnego robotnika. 

Mimo wysiłk6w straży ogień przerzu­
cił się na parterow~ przybudówkę, obok 
płonącego objektu, mieszcllłclł smary i 
oleje, następnie zaś na poprzeczn'ł ofi­
cynę, w które~ mieściła się apretura. 

Akcja ratownicza straży ogniowej 
trwała do godziny 2-ej po południu. 

Spłonęły urządzenia maszyn, przybu­
d6wka, zawierająca oleje i smary oraz 
część magazynu z gotowemi towarami. 

Pastwą ognia padł r6wnież dach na 
poprzecznej oficynie. 

Straty wynoszą og6łem około 200 
tys. złotych. 

Przedsiębiorstwo było ubezpieczone 
w Warszawskiem Towarzystwie Ubez­
pieczeń od Ognia oraz w . Riunione A­
driatica di Sicurta·. O ile nam wiado­
mo, suma ubezpieczenia pokryje calko­
wicie straty, spowodowane przez ogień. 

Fabryka Ryszarda Schroedera czynna 
była na trzy zmiany, przez cały tydzień. 

Jak ustaliło przeprowadzone docho­
dzenie -- ogień powstał w "t. zw. rau­
maszynie, wydobywającej włosy z towa­
ru. Od wynikłej w maszynie Iskry za­
j'ł! się kurz, nagromadzony w dość znacz 
nej ilości. Następnie, przez pas trans­
misyjny, płomienie przerzuciły się na 
pokryt'ł kurzem podłogę I piętra, 'skąd 
ogarnęły zgromadzone zapasy towarów. 

ZAKŁAD KRA wmCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓOt 

WÓLCZA:i:SKA 63. - TEL 168-110. 

NA SEZON ZIMOW .... 
S PEC.JA. LNOŚĆ ROBO,TY 

Jo'UTRZANK. 

KAJT A . .'~SZB ŹRÓDLO UKUPU 
TOWARÓW WEŁ.'<IANYCH Z lllRM: 
BIEL, KICH, TOMA.SZOW8KICH 

I LEOXIłA.RDTA POLECA lllRldA 

SALOMON SULK E S 
ŁÓOt 

NOWO!dIBJSKA 15. .. TBL. 183-84. 

UWAGA: 
Wydajemy IIolekcJe krawcoml!l 

Jeszcze spadek liczby bez. 
robotnych. 

W pdłng obliczeń urzę4n wojewódzkIe­
go w Łodzi w l'orównaniu z tyrodnlem 
poprzednim, bezrobocie w okr;;gu łódz­
kim sp8dł~ o 800 osób. 

J deli chodzi o poszu,gólne miejseo­
wości - liczba benoboln) ch zlDDiejszy­
ła się: w ŁodZI o 776 osób. w ZgIerzu 
o 8 o>oby, w TomaszOWie Mazowlecktm 
o 9 o ób, w Wlttluniu o 145 oiÓb. 

Natomiaąt liczba belrobotnych wzro­
.la: w Zduńskulj Woli o li usób; 1V P .. 
bjamuch o l H osoby, w Radom kil o 
119, w Kalhau o lOS o.ób. (v) 
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Widowiska łódzkie 
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REPERTUAR. 
TEATR MIBJSKI: - o g. -! po pOło ,Śledztwo', 

o g. w .•• Mieszkanie Zojki-. 
TKATR KAlIlERALNY: .Hau Hau' 

.- TEATR POPULARNY: o g. 3.30 pp .• Łukaslu-
ski ', o g. 8 w. ,Express pólnocny' . 

1'ZATR w SALI GIlYERA: ·.Dom podrzulków'. 
COCTAlL: ,Śmiej się, śmiej'. 
MOMUS: ,Kochajcie piękn'l piec". 

APOLLO: .Gehenna miło ci". 
ARS: ,Łzy ukojenia". - Płonący step'. 
BAJKA: ,Anastazja". - .Pierwsza miłość Ko-

ściuszki" . 
CASINO: ,Jenny Lind'. 
CAPITOL: , Hai-Tang". 
CZARY: .'('estament miljone)'a'. 
DOM LUDOWY: ,Białe cienie'. 
ERA: I. ,Hadżi Murat', II. ,Owoc zakazany'. 
GRA.ND KLI\'O: ,Madame Szatan'. 
LUNA: .Mal'adu'. 
MIMOZA: ,Król bulwarów'. 
OAZA., .G.oniec Napoleona'. - .Handel i)'lvym 

towaram". 
ODEON: ,Księżyc w Montanie'. 
OŚWIATOWY: .Róźe na mogile'. - ,lJhlopcy 

do rzeczy·. 
PRZEDW[OŚNIB: ,Dyn&mit'. 
PALACIl: ,t-ch włóczęgów". 
RESURSA: ,Olia"a ojca". 
RAKffiT A: .Mąż kochanek'. 
SPLENDID: ,Miłość Żorżety'. 
ŚWIATOWID: .Rok 1905'. (Car Mikolaj li I 

ojciec Hapon). 
UCIKCIIA: ,Córka poskromiciela niediwiedzi·. 
WODEWIL: ,Księżyc w MOnt anie'. 
ZACHĘTA: ,Rio Rita". 
VEl'iUS: ,Zdrajca Zachodu". -

Teatr Miejski, 
Dziś' sobota i niedziela o g. ~ po pol. \>0 

cenach zniżonych dwa ostatnie powtórzenia 
bojowej rewolucyjnej .. tuki A Isberga i Hesse­
go .Sledztwo". 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. cieszą.ca się 
wzrastającem powodzeniem mocna. kapitalnie 
wystawiona sztuka Bulhakowa .~lie.zkanie 
Zoj1.."i 1ł z L HOl'ecką i .J. \\roskowskim w ro­
lach popisowych.. 

l'iajbllższą pl'emjerą IV Teatrze iliiejs"lm 
będzie rewelacyjny, pełen ciekawych momen­
tów satyryczno-historycznych i społecznych 
dramat Rehfiscba i Herzoga _Dreytu.· w in­
scenizacji Edmunda Wiercińskiego, któl'y sztu­
kę tę reżyserował ostatnio z wlelki em powo­
dzeniem w Warszawie. 

Teatr Kameralny. 
Dzi,; sobota i niedziela po dwa razy, " to: 

o g. 5 po pol. po cenaoh zniżonych i o g. O 
wiecz. rekordowe .. Hau Hau" z Michałem Zni­
czem. Przezabawne to widowisko nadaje sjP. 
"ównież dla mlodzieży szkolnej. ' 

Wkr6tce premjera ,;wietnej komedji Rober­
ta Braeco .Ona czy jej siostrn lll w reżyserji 
dyr. K. Borowskiege. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 

Dziś o godz. 3.30 po pol. dla szkól i mło­
dzieży patrjotyczna sztuka p. t. .Łukasiński · 
ze Stanisławem Skalskim w roli tytułowej. 

Bilety po cenach najniiszych do nabycia w 
kllSie teatru. 

Dziś o godz. .l!> wieczorem powtórzenie 
sensacyjnej komedji Ridley. i Merival'a .Kx­
press półnoony 133", która n8 wczorajszej 
premjerze zostala owacyjnie przyjęta prze. 
publiczno';c. Akcja sztuki rozgrywa ,;ię wspól­
cześnie na tle d,i ,; tak aktualnych zamach6w 
kolejowych. Udział przyjmuje caly zespół. 

Sztukę przygotował reżysersko kierownik 
Stonislaw Dębi~z. 

Bilety do nabyoia w kasie zamawiait ij-go 
Sierpnia Nr. 2 .. składzie aptecznym p. St. 
Pływackiej I w kasie teatru. 

W niedzielę po południu ,Łukasiński" 
wieczorem .. Express północny 133"'. ' 

Teatr w sali Geyera 
Piotrkowska 290. 

stosując się do obecnej konjunktnry, Dy­
rekcja Teatru w Sali Geyera (Plotl'kowska 
2%) aby upr~stępni i' szerokim masom pub­
liczności korzystanie" godziwej rozrywki ja­
kli d'lje teatl', obniia bardzo wydatnie ceny 
biletów (od 30 gr. do 2 zł.) pozatem wprowa­
dza poczynając od dziś nowy, nieznany 
jeszcze w Łodzi rodzaj widowisk, na które 
publiczność będzie mogla przychodzie Qak w 
kinach) o każdej porze. Na widownię można 
będzie wchodzić, w paltach, panie w kapelu­
szach. Przedstawienia zaczynać się będą: w 
ooboty o godzinie 6-ej i 9-ej wiecz., w nie­
dzielę o 3-ej po pol., 6-ej i 9-ej wieczorem. 
Kierownictwo artystyczne tej sceny objął z 
powrotem dlugoletni jej kierownik Józef Pi­
lar,ki, - który wystawia 'dziŚ i jutro 
,Dom podrzutków". Niezwykle Ciekawy i er"k­
towny melodramat w 6·ciu obrazach. 

Widowisko dla dzieci. 
.Czar jednej nocy" oto tytuł pięknej bajki 

w 3-ch odsłonach ze śpiewami i tańcami, kt6-
ra wystawiona będzie dla naszych mlluslń-

"DZIENNIK1ŁODZKl" 28.XI.81 

Przed zjazdem wojewódzkim piekarzy 
Sprawa regulowania cen i zabezpieczenia zdrowia ludności główne mi 

punktami porządku obrad. 
W dniu jutrzejszym, w niedzielę 29 

b. m., odbędzie się w siedzibie cechu 
piekarzy przy ul. Podleśnej nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie delegatów wszyst­
kich cechów i stowarzyszeń piekarzy z 
całego terenu województwa. 

Po złożeniu sprawozdania przez pre­
zydjum zjazdu omówioną będzie jedna z 
najbardziej palących kwestji, mianowicie 
sprawa regulacji cen pieczywa, ze wzglę­
du na zróżniczkowanie zasady przepro­
wadzenia zwyżki i zniżki cen pieczywa, 
bowiem zwyżka wprowadzana jest po 
skierowaniu wniosku o podwyżkę przez 
szereg instancyj władz samorządowych i 
państwowych do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, gdy wprowadzenie zniżki 
cen pieczywa leży całkowicie w kompe' 
tencji magistratu, a jak w miejscowoś­
ciach prowincjonalnych-starostwa. 

Drugim punktenl obrad, o doniosłem 
dla ogółu piekarzy znaczeniu, jest spra­
wa zamykania piekarń. 

Natomiast trzeci pun kt porządku ob­
rad, dotyczący kontroli wypieku, odnosi 
się do kwestji, obchodzącęj zarówno 
szeroki ogół konsumentów, jak i wy­
twórców. 

Chleb ten wypiekany jest naogół bez 
kontroli wladz do tego powolanych, 
bardzo często domowym sposobem, 
przez wieśniaków, a nawet przez zamie­
szkałych na wsiach okolicznych wyrob­
ników. Pieczywo takie nie daje gwaran­
cji, że wykonane zostało w odpowied­
nich warunkach sanitarnych, nie dając 
również pewności, czy składniki, wcho-

dzące w skład wypieku, zostały we wła­
ściwych ilościach użyte. 

Ponadto od szeregu miesięcy odby­
wa' się w różnych punktach miasta, 
szczególnie na peryferjach, pokątny wy­
piek różnego rodzaju pączków, ciastek i 
t. d ., sprzedawanych przez domokrllżcÓW 
za bezcen. . 

Wypiek ten uchodzi zupełnie kontro­
li władz, zaś przez uprawianie demokrą­
żnej sprzedaży różne te pączki i ciast­
ka docierają do szerokich warstw kon­
sumentów. 

Zarówno przygodni .piekarze", do­
stawcy chleba ze wsi, jak i ZI.konspiro­
wani fabrykańci ciastek i pączków, oraz 
domokrążcy łódzcy, stanowią wyraźną 
konkurencję dla piekarzy łódzkich, od 
których wymaga się nietylko pokrywa­
nia wszystkich ciężarów podatkowych, 
lecz ponadto, najzupełniej słusznie do­
gląda się ściśle, w jakich warunkach 
wypiek jest dokonywany. Władze winny 
zastosować tę samą miarę do pokątnych 
producentów pieczywa, zwłaszcza w kwe­
stji roztoczenia kontroli sanitarnej nad 
pokątnym wypiekiem, z uwagi na dobro 
szerokich warstw społeczeństwa. 

W dalszym ciągu obrad zjazdu oma­
wiane będą sprawy podatkowe, zatrud­
nienia uczniów i młodocianych, etc. etc. 

Udział w walnem zgromadzeniu de­
legatów cechów piekarskich z terenu 
województwa wezmll przedstawiciele u· 
rzędu wojewódzkiego, oraz reprezentanci 
sfer parlamentarnych. (p) 

Rozpaczliwa sytuacja w szkołach. 
Akcja dożywiania dziatwy szkolnej. 

Odezwa do ogółu mieszkańców Łodzi. 
Według obliczeń rady szkolnej miej­

skiej m. Łodzi akcja dożywiania dziatwy 
szkolnej obejmuje w o])ecnej chwili prze­
szło 16000 dzieci na ogólną liczbę 64000, 
pobierających naukę we wszystkich pu­
blicznych szkołach pow. na terenie 
miasta, czyli czwart~ cz~ść og6tu dziatwy. 
Wyniki te zosta.ły osiągni~t8 dzi~ki wy­
datnej pomocy wojewódzkiego komitetu 
dla spraw bezrobocia, oddział grodzki w 
Łodzi, który rozwinął energiczną dzia­
łalność na terenie wszystkich szkół pow· 
8zechnyeh. 

Pomimo tak szerokisgo zakresu po­
mocy sytuacja w szkołach przedstawia 
si~ rozpaczliwie, gdyż jak wynika ze 
sprawozdań przedstawicieli nauczyciel­
stwa w radzie szkolnej miejskiej, nę­
dza wśród rodziców jest tak wielka i 
niedożywienie tak powszechne, że akcja 
niesienia pomocy powinna objl\ć przy­
najmniej 25000 dzieci , t. j. 40 proc. 

ogółu, Szcz61:'61niej nil krańcach miasta 
Opieki szkolne, ze wzgl~du na cięż. 

kie poło~eni6 materjalne rodziców, nie 
mogą opanować sytucji. Samorząd miej­
ski również ze względu na stan finao­
sów nie ma możności dalszego rozsze­
rzenia akcji dożywienia . 

Obowiązkiem całego społeczeństwa 
jest dbać o to, by wśzystkie dzieci w 
publicznych szkołach powszechuych były 
stale dożywianie szczególuie zaś dzieci 
bezrpbotuych, kor~ystających z pomocy 
instytucji społecznych pomocy bezrobot­
nym. 

Wobec Powyższego rada szkolna 
miejska m. Łodzi zwraca si, do ogółu 
mieszkańców z gorącym apelem, by po­
mogli dziatwie szkulne) przetrwać ten 
ciężki okres, ofiarowu)lI,c u siebie w 
domu obiady dziecku, wskazanemu 
przez kierownictwo najbliższej szkoły 
powszechnej. 

Pracownicy miejscy w Łodzi 
O punktualne wypłacanie pensyj 
Magistrat zgierski nie płaci poborów od sierpnia r, b. 

W związku z pewuemi truduościami 
finansowemi mugistratn m. Łodzi kasa 
miejska od pewnego czasu dokonywuje 
wypłat pensyj dla pracowników miej­
skich w różnych terminach, a niejedno­
krotnie ratami. 

Wobec pOWyt\Z8g0 Związek Pracow­
ników MiejSkich l Instytucyj Użytecz­
ności Publicznej. oddział w Łodzi, wy--
sklch w nadchodzącą niedzielę w sali Geye)'a 
o g. 11 m. 30 rąno. Ceny biletów 30 gr. 

Teatr liter,-art. "COCTAlL". 
Rekordowe powodzenie, bl'awa i bisy, en­

tuzjazm publiczności oto walory ostatniej 
premjery Ił miej :iię smiej-. 

Znakomita parodja ,kwartelu muzyczne­
go· R. Wina, swietnle grana, zdobywa ogól­
ny aplauy. Piękna i pięknogłosa Garnero do­
rzuca. na b~s, świetnie intrerepretowane pieśni, 
doskonaly balet RossIliano. • 

Tany, zarówno kunszt taneczny i niezwy­
Ida uroda wykonawców, wszyscy zresztą, 
Betberowa, Laskowski, Grey, CZlLchsl'ska, 
Szmarównn, Snay, RIock, Jżykowskl I balet 
'('acjanny Wysockiej, zaslugują na najwyższe 
uznanie. 

BUety do nabycia w kllSie zamawiań, 
Foto-Zol, automat lotograficzny, Przejazd 2, 
od godz. 7 wleez. \V kasie teatru ,CoctaU" 
PrzeJud 34. 

. stąpił do magistratu z żądaniem, aby 
dokonywano wypłaty pensyj punktU\lolnie 
pierwszego dnia danego miesitca. 

W umotywowanem sWłljem żądaniu 
związek stwierdza, iż są wprawdzie ma­
gistraty, które dokonują wypłat pensyj 
pracowDwzych z olbrzymiem opóźni e­

.niem, jak np. magistrat zgieraki, który 
winieu jest urzędnikom pensje jeszcze :&a 
miesiąc sierpień r. b., gdy magistrat 
łódzki wyplaca należuości pracownicze 
Zll każdy bieźlłcy miesillc. Tern niemniej 
jest pożądanem, IIby kaslI miejska uc.zy­
niła pewien wysilek w kieruukn termi­
nowego wypłacania pensyj IV całości, 
nie na raty '" róźnych terminac 1 w mie­
siącu. 

Kosztowna drzemka, 
Majle~h Miller, zamieszkaly przy ul. 

11 Listopada .Nl 9, zbżyl po przybycin 
do Łodzi zameldowanie, iż w pociągu IV 
Koluszkach, podczas drzemki, skradziouo 
mu portfel z zawartością 1.300 złotych i 
60 dolarów amerykańskich. (p) 

Nr. 72. 
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Łódź 
SOBOTA, dnia 28 listopada 11131 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, he). 
n&! Z Wieży Marjackiej w Krakowie _ 
odc"ytanie programu na dzień blotlley. 

12.10-13.15 MllZyka z pll' t gramol.t.A. łCling. 
bell, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50 Przerwa. 
15.50-16.20. Muzyka z plyt gramoL z W-Wy 
16.20-16.W. ,Radjokronlka" - wygi. dr. Mar: 

jun Stępowski (tr. z W-wy). 
16.W-17.1O. Muzyka z płyt gramot. W-wy. 
17.10-17.35. Odczyt z Kl'akowa p. t. ,Spr,y. 

~~~iJ~~ÓbWŚ:~~:,iego pl'zed s'ldem' wygI. 

17.35-18.05. Kącik mlodych lalA>ntów. W,k. 
Aniela MackiewJczowa (sopr.) i Regina 
Feinstein (rort.). Akomp. prot. L. UlSt.in 
(tr. z W-wy). 

1805-1 .30. Program dla dzieci. Transmisja 
ze Lwowa słuchowiska p. t. .Dzwonie 
hejnaly dzwoń" - pió"a p. St. DlIsZVń: 
skiej. . 

18.30-18.50. Koncert dla młodzieży. Utwory 
Paderewskiego w wyk. orko P. R. pod dyr 
J. Ozlmlńskiego (tr. z W-wy). . 

18.50-19.15 RozmaitoścI. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Pr"em. Handl ... 

ŁodzI i odczytanie progr. na dzień na. 
stępny. 

19.30-19.45. Kalendarzyk filmowy, repert. \e. 
atrów i plyty gramol. 

19.!5--20.00 Prasowy Dziennik Radj .• W-.",. 
20.00--20.15. ,Na wldnokręgn" - tr. z W-.",. 
20.ló- 21.55 Koncert mnzyk! lekkiej • W-WJ 

w wyk. ark. P. R. pod dyr. St. Nawrot&, 
p. Wanda Poraj-Warmińska (sopr.) i I,. 
Urstein (akomp.). 

21.55-22.10. Feljeton p. t. ,Legenda i prawda 
o Księżnie Łowickiej' - wygI. red. 50-
kolicl-Wroczyński (tr. z W-wy). 

22.10 - 22.40. utwory Chopina w wyk. A. Mi· 
chalowskiego (tr. z W-wy). 

22.40-22.5ó. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego kom. meteoroL polic. oraz wia­

_ domości sportowe (tr. z W-wy). 
23.00-24.00. Koncert życzeń z płyt gl·amoro. 

nowych. 
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10.15-11.3ó. 'fransmisja nabożeństwa z Poz· 
nania. 

11.35-11.50. Odczyt mIsyjny p. t. ,Misje a 
kler tubylczy' - wygł. dyr. archidiecez· 
jalny związków misyjnych, ks. kan. Al· 
tons Tropkowskl. 

11.56-12.05 Sygnał czasu z Warszawy, hejnal 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzIeń bietł\cy. 

12.05-13.00. Transmisja Filharmonji Łódzki.J 
poranku muzycznego ,żołnierska dola' 
zorg. przez Oddział Łódzki Zwillzkn Log­
jon1stów. 

13.00-H.00. II-ga część poranku syml. z Pil· 
narmonji Warsz. Wyk. Orko Fllharm. pod 
pod dyr. A. Dołiyclriego i A. Szlemlńaka 
(sopr.) I) Mozart: pieśni I arje, 2) L. von 
Beethoven: Sym!ouja III (Broica). 

14.00-15.00. Audycja p. t. .Nleście pomoc naj­
biedniejszym' - zorg. przez Wojewóclzki 
Komitet Niesienia Pomocy Nl\ibiednł'j­
szym (do spraw bezrohocla). W prógr. 
1) PrzemÓwienie Wojewody WŁ J .. ~cżol­
ta. 2) Sprawozdanie z działalności Komi­
tetu. 3) Odezwa do spoleczeństa i apel do 
Komitetów na terenie województwa.-
4) Część artystyasna. 

15.00--15.55. Przerwa. 
[5.55-16.20. Program dla dzieci. l) Tygoonik 

radjowy ,Co się dzieje na świecie'." 
oprac. J. Milewskiego. 2) .Andrzejki' 
(zwyczaje ludowe) pióra Pora.ińskiej (tr. 
• W-wy). 

16.20-16.40. Pll' ty ~ramot. z W-wy. 
16.40-16.55 .• Ratujmy ksJ'Iźkę połsk'l'-wygl. 

prot. Konrad Górski (tr. z W-wy). 
16.5~-17.15. Płyty gramot. z W-wy. 
17.15-17.30 .• Jak'l rolę odgrywa chleb w na­

szem odżywianiu" - wygI. dr. B. Skar-
żyński (tr. z W-Wf). 

17.30-17.'5. Wladomo.cl przyjemne i poty­
teczne (tr. W-wy). 

17.45-19.00. Koncert popołudniowy Orko P .... 
Iicji P. m.st. W-wy. Halina Jurkiewlc,ów­
na (sopr.) i L. Urstein (akomp,)(tr. z W-wy). 

19.00-19.20 RozmaitoścI. 
19.20-19.30. Płyty Rl'amofonowe. 
19.30-19.&5 Kalendarzyk rumowy, repertuar 

teatrów, odczytanie progr. i płyty gramol . 
10.~5-20.30. Tr. z Wilna. Słuch. ,Za broń' 

OstrowskJe~o i Żarnowieckiego. 
20.30-21.5~. Koncert popularny. 
2!.ó5-22.łO. Kwadrans literacki_ St. Szpotań­

sk[ - Wybuch powstania" trag. z pow. 
.Bez słońca" (tl'. z W-wy). 

22.10-22.40. Włoskie pieśni luoow •. 
22.40-22.05. Kom.: meteoroI. polle. oraz wia­

domości sportowe (tl'. z W -wy). 
23.00--2t.OO Muzyka leklra i taneczna I W-wy. 

---------------------Za handel bez patentu. 
W czerwcu rb. Slymeler Olszer, wła­

ściciel składu fornierów, zglom si, do 
VII urzędu skarbowego, składaj,c pat.~t 
nil dowód, Ż. IlIpnestaje prowadzem& 

interesu. 
Po pewnym czasie stwierdzono, :te 

Olszer nadal prowadzi inter6l. 
W dniu wClorajuym ąd ekUIII Ol­

szera na 170 zł. grzywny, a zamian, w 
razie nieściualnośei na 7 cbai .,..tu. 
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W obawie przed nędzą i mrozem. 

Bezrobotni umysłowi żądają zasiłków doraźnych 
kuchen i powiększenia obiadowych. rozszerzenia . 

porcYJ 
W dniu onegdajs~ym zg~dnie z ,n8.3Z4 

zapowiedziII, ndała się do (Juędu Woje.­
wódzkiego, delegacja ZwillZku Pracowni­
ków Umysłowych Z. Z. P. w osobllcb: 
p. p. Karasiaka, '!'omesza i Brze~illsltiego, 
delegacja został!\' prlyjętl\ przez naczel ni­
ka Wydziału Prllcy i Opieki S , ołeczuej 
p. Jagiełłę. 

Delegacja omówiła z p. naczelnikiem 
szereg postulatów natury ekonomicznej 
dotyczqcych bezrobotnycQ prae.owoików 
nmysłowych, oraz przedłożyła petyr.j~ za­
wierając", nllstępujl\ce Ż4daoil\ tych bez-
robotnych. . 

W petycji tej bezrobotni pracownicy 
umysłowi ż~dajq: l) rozszerzenia kucbni 
dla bezrobotnycb pracowników umysło­
wych oraz zwiększenia wydawanycb por· 
cyj, 2) wyd\wania tym pracownikom 
odzieży i obuwia, 3) pnydzielenia im od­
nośnych deputatów węgli i kartoHi, 4) 
wypłacania doraźnych zapomóg w gotów­
ce jak to ma miej3ce n praco wników fl· 
zycznych. . 

Ponadto w petycji bezrobotni praco­
wnicy nmysłowi ż4rtajl\, aby Obywatelski 
Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniejszym, 
przez swój apel wpłynl\l na miarodajne 
czynniki, aby w nr.:ędllch i biurach prze­
strzegany był B-godzinny dzień pracy, 
zaś do pracy nadetatowej byl, angażowani 
pracownicy z pośród bezrobotuych praco­
wników umysłowych. 

Następnie, aby Fundusl Bazrobocia na 
wakujo\ce stanowiska przyjmował jedynie 
z pośród tych bezrobotnych pracowników 
nmY3łowych, których stąn materjalny jest 
faktycznie goduy poparcia, zachodzą bo­
wiem wy padki, 1e do pracy w tej insty­
tucji przyjmowaui 54 pracownicy, których 
stan materjalny jelt poniekl\d bardzo do­
b, y, wtedy gdy setki bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, obarczonych licznl\ 
rodzin" formalnie ginie z głodu. 

W odpowiedzi na żądania delegacji 
bezrobotnych pracowników nmysłowych 
p. naczelnik Jagiełło oświadczyl, że urzl\d 
wojewódzki solidaryzuje się z ż"daniami 
delegacji, nwaźajl\o je 7.8 CałkOWicie uza­
sadnione. W kwestji rozszerzenia dzia­
łalnollci kuchni dla bezrobotnych, celem 
zapewnienia obiadów większej liczbie naj­
biedniejszych, wydane będ4 bezzwłocznie 
polecenia aby ilość wydawanych dziencie 
racyj obiadowych uległa zwiększeniu, zaś 

·sprawa wielkości porcji będzie zbadana. 
Co do wydawania bezrobotnym praco­

wnikom umysłowym odzieży i obnwia -
może to być nskntecznione dopiero za 
dwa do trzech tygodni, jakkolwiek bowiem 
komitet dysponuje pewnemi zapasami 
odzieży i obuwia, to jednak zachodzi ko-

-------------------------
Słuchowisko wojow. kom. 

pomocy bezrobotnym. 
w niedzielę dnia 29 b. m. o godz. 

U·ej stacja nadawcza Pohkiego RadJa 
w Łodzi nada słuchowisko zorganizo­
wane przez Wojewódzki Komitet do 
Spraw Bezrobocia w Łodzi, z następu­
jącym programem: Część I przemó­
wienie pana wojewody Jaszczołta oraz 
2 referaty . a) o państwowej pomocy 
bezrobotnym b) o społecznej pomocy 
naJ biedniejszym. Część II o treści 
propaga;::dowej, zawierająca niespo­
dzianki. Część III artystyczna przy 
udziale artystek i artystów Teatru 
Miejskiego. 

W związku z nadawaniem przez ra­
djostację łódzką akademji zorganizowa­
nej przez wojewódzki komitet do spraw 
bezrobocia w Łodzi w niedzielę, dnia 29 
listo ada o godz 2-ej p. p. zrzeszenie 
przedSiębiorstw radjotechnicznych, od­
dział w Łodzi, in taluje olbrzymie me­
gafony, przez kt6re transmitowana bę­
dzie audycja w następujllcych punktach 
miasta: G6my Rynek, Plac Wolności, 
Bałucki Rynek i Piotrkowska 104 dla 
udostępnienia jaknajszerszej publicz­
ności nadawanej drogll radjowlI akademji. 

Niezaletnie od tego staros two Grodz­
kie Ł6dzkie udzieliło zezwolenia na pu­
bliczne wystawianie głośnik6w radjowych 
przez poszczeg61ne firmy w dniu 29 bm. 
od godz. 14 do 16. 

niec~ność przeprowadzeai1L n~prawy nie­
któr.vcu podniizczonycb ubrali i butó\v. 

Co do przydziału węgla i ziemniaków 
- dopiero po nadrljścin odpowiednich ilo­
ści tych produktów, co nagt4pić może 
w cil\!\'u najbltż,zych dwóch tyg~dni, przy­
stl\pić będZie motn~ do wydal\'aoia ich 
bezrobotnym. ' 

W kwe~tji doraźnycb zapomóg ula 
bezrobotnych prlł~own i k:ń v umy~towych 
oświad~zy ł p. nlczdlnik Jlłgietto, aby de­
legacja zwróciła się do pt·ezydjum obywa­
telskiego komitetu pomocy najbiedniejszym, 
w którelJo kompetencjach leży wyphta 
zasiłku dorJźnego. 

Wobec Powyż,7.eg,1 zwil\7.ek pracowni­
ków um ysłowych Z. Z. p_ zwolnje w nie­
dzielę, 29 b. m, do sali Kinematografu 
O~wiatowegJ, wiec bezrobotnych praco-

wników umysłowych, celem zorgani ·owa­
nia reje3tracji bazrabotnycb pracowników 
ulOysłowych i podjęcia sJerokiej akcji 
w kierunkn zaipokojenia ich najpilniej . 
szycb potrieb w okresie zimowy.n . (p) 

Podziękowan ie. 
Przedstawiciele Kolonji Francuskiej 

w m. Łodzi w ogobie p. konsula Sa­
ladin postanowili udzielać zapomogę 
kucbni dla naJbiedniejszycb .Doraźny 
posiłek " pr~y ul. Lokatordkiej na 200 
- 300 obiadów dZtennie. 

Za ten szlacbetny i wielce huma­
nitarny czyn J. E. ks. biskup Tymie­
niecki składa naj gorętsze podzięko­
wanie p. konsulowi Saladin i całej 
kolonji francuskiej w m. Łodzi. 

Swiętokradca, którego ruszyło sumienie. 
Odnalezienie przyborów liturgicznych 

zrab owanych w kościele św. Wojciecha. 
W nocy z 30 września na 1 paź­

dziernika niewykryci włamywacze, po 
wywierceniu otworu przy zamku w 
drzwiach zakrystji kościoła św. Wojcie­
cha na Chojnach, zrR bowali różne przy­
bory liturgiczne, kielichy i t . d. 

OJtatnio władze policyjne otzymały 
ponlne llonie8ienie, iż skradzione w ko­
ściele św. Wojciecha pr.tedmioty okryte 
~II w gliniankach, koło stawu Meissnera. 

Przeprowadzone poszukiwania uwień-
czone zostały pomyślnym rezultatem, 

gdy t w jednej z gliItianek odnaleziono 
połamane kieli~hy i inne Iprzęty kotciel­
ne, przyczem na jednym z nłam ków wi­
dział wyratny napis: dar paraf jan ko­
ścioła św. Wojciecha. 

Złoczyńcy prawdopodobnie nie nmieli 
przetopić skradzionych ki~licbów, wobec 
czego nkryli je. Możliwe, it jeden ze 
sprawców kradzieży, rnębiony wyrzutami 
sumienia, wskazał policji miejsce, gdzie 
nkryte były przybory kościelna. 

Ostatni lęk przed opinJą. 
Fałszywe zeznanie desperatki 
o napadzie, zgwałceniu i usiłowaniu otrucia. 
Nocy wczorajslej spóźnieni przecho­

duie, zdążaj~cy ulicO Sródmiejską, nsły­
szeli rozpaczliwe wołauia o pomoc. do­
chodzące od strony placn Hallera. W po­
bliżu ulicy Sródmiejskiej znaleziono na 
placu młod, dziewczynę, wijąc, się w 
bólach. 

Wezwany lekarz pogotowia przewiózł 
znalezioną przez przechodniów do s6pita­
la w Radog08zczu. 

Dziewczyna zezoała, że nazywa się 
Leokadja Dębowska, liczy lat 20,-space­
rowała .z j akimś swym znajomym na pl. 
Hallera. W pewnym momencie Jej towa­
nysz zgwałcił ją, a na wolania o pomoc 
wlał jej do nBt kwasu solnego, poczem 
zbiegł. 

Ponieważ jama ustna Dębowskiej by­
ła istotnie spalona kwasem solnym, prze­
to dano wiarę jej zeznaniom. Następnie 

jednak funkcjonarjnszom wladz śledczych 
wydały się zeznania dziewczyny niejas­
nemi. Wzięta w krzyżowy ogień pytań 
D~bowska przyznała si~, iż poprzednie 
jej wyjaśnienia były zmyślone. 

D~bowska, jak to wyjaśniła ostatecz­
nie, słnżyła u pp. Pietrykowslt.ich, przy 
ul. Nowo-Zgierskiej 7. Z dniem 1 gru· 
dnia miała utraci~ pracę, a ponieważ o­
bawiała się, iż nie znajdzie rychło nowej 
służby - postanowiła popełnić samobój­
stwo, obawiała się jednak, iż jejli nmrze 
od trucizny, jako samobójczyni pochowa­
na będzie gdzieś pod płotem, na miejscu 
niepoświęconem . To i'ł skłoniło do wy­
myślenia bajeczki o napadzie. 

Po wyzdrowienin Dębowska będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności za wpro­
wadzenie w bł,d władz policyjnych. (P) 

Wyżsi również siadają na ławie oskarżonych. 
Komisarz policji przed sądem. 

Ofiara dwulicowości przyjaciela. 
W swoim ozasie sąd grodzki w 

Łodzi rozpatrywał sprawę z oskar1e­
/lia Stauisław~ Czekańskiego, komisa­
rza policji, za niedostarczenie do licy­
tacji zajętej przez kemornika Dulkow­
skiego garderoby. Sąd skazał wów­
czas Czekańskiego na miesiąc więzie­
nia. 

Czekański zalotył apelację i spra­
wa ta rozpatrywflDą była wczoraj 
przez sąd okręgowy w Łodzi. 

Na wstępie rozprawy miał miejsce 
incydent, bowiem podsądny prosi/, 
aby sąd zezwolił mu na opuszczenie 
ławy oskar tonych. Przewodniczący 
sędzia Wilecki oświadczył, te i wy t­
sze osobistości zajmowały jut miejs­
ce na lawie oskarżonych. Czekański 
ze słowami: • To trudno'" - zajął 
miejsce, przeznaczone dla podsąd­
nych. Na swoJą. obronę oświadczył, iż 
na rozprawie pierwszej przyznał się 
do winy, a lbowiem był zdenerwowa­
ny. Z Piotrowskim ~ył w przyjaźni i 
wzajemnie wystawiali sobie grzecznoś­
ciowe weksle. Nie sąlizi/, aby wobeo 
tego Piotrowski dopuśoił do litytaoji . 

Sąd skazał Czekańskiego na 100 zł. 
grzywny, albo 2 tygodnie aresztu. (p) 

"Rakieta" 
"Mąż Kochanek". 

Znów oglądalidmy ua ekranie kino­
teatru .Rakieta" (Sienkiewicza 40) re­
welacyjny f,lm p. t .• M,ż-Kochanek", 
film, jakiego jut oddawna nie wldziełiś­
my. Fascynnjący ten flim, osnuty na tle 
wypadkn barona Loevensteiofl w BroxeJj, 
ilustrujący wspaniale st08u.nki, panujl)ce 
w świecie miljonerów amerykańskich, o­
raz będl)cJ' w swej treści historj ą trllfe­
dji człowieka, walcz,cego o mlłoś;'. swej 
żony, należy pod katdym lnględem do 
najwspanialszych filmów, jwe nkazaly 
się w ostatnkb czasach Da ekranach 18-
równo amerykań kich jak i europejskich. 
Genjalna w katdym szczególe retyserja. 
fascynujłca treść oraz koncertowa gra 
tej miary gwiazd co wyt,,'oroy i tywio­
łowy Warner B_xter oral pełDa wdail)­
ku i uroku Catherine Dale Owen akla­
d:lj, si~ Da nieupomianą eało.ć. Un.tra­
cja muzyczna bez l&rlntu. 

Str. 7. 

Akademja Listopadowa 
w Harcerstwie. 

Star4niem HIlfc3 Łójzkieg~ z. H. P. 
w niedzielę dn. 29 listOp lda b. r. o a:Qdz. 
6 wiecz. ojbę łzie się w IOiealu Z. H. P. 
E1I'augelicka 9, uroczy3t<1 akad~mja, celem 
uczczenia 100-letnlej rocznicy powstania 
li~topfldo wego. 

Z życia młodzieży rzemieśl­
niczej. 

Staraniem Sekcj i Młodzieży Tow, 
Rzem .• R'lsursĄ" IV dniu 2S listopada 
o godz .. 7.30 wiecz w sali ks. ks. Sa-
~ezJanów, ul. Wodna 3ł, odbędzie się 
uroczysta Akademja ListoplldolVa, na 
program której złożą su:: referat, chór 
trio śpiew, trio muzyczne i odegrana 
zostanie sztuka historyczna p. t .• Noc 
w Belwederze". 

B,lety do nabycia w sekretarjacie, 
Kilińskiego 123, a IV dniu akademji 
przy kasie. 

Obchód w polskiej YMCA. 
Jutro o godz. 7.30 wieczorem w sali 

przy ulicy Piotrkowskiej 89 staraniem 
Polskiel YMCA. odbędzie się uroczysty 
obch6d rocznicy odzyskania Niep~dle­
g/ości Polski i Powstania listopadowe­
go. 

Na program złoźlI się: przemówieni­
prof. dora Stolarzewicza, deklamacje o­
kolicznościowe, a w części koncertowej 
muzyka i śpiew w wykonaniu absolwen­
tów Kuratorjum Muzycznugo H. Kijeń­
skiej Dobkiewiczowej. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

Kominiarze również ma­
ją prawo do urlopów. 

W r. ub. zawarta została umowa ze 
Zwillzkiem i z kongregacjlł rzemiosła ko­
miniarskiego, przyczem m. in. omówio­
na została kwestja urlopów kominiarzy. 
Tymczasem, wobec tego, że odnośna u­
stawa przewiduje wyraźnie, iż pracow­
n k nie ma prawa do korzystania z ·urlo­
pu, o ile dane przedsiębiorstwo rze­
mieślnicze nie zatrudnia 4-ch pracownl­
k6w, mistrzowie kominiarscy z rei!uły 
nie udzielają urlopów czeladnikom i ter­
minatorom. 

Wspomniana umowa zawarta była ze 
związkiem i z kongregacją kominiarzy 
jako z jednolitą grupą, zatrudniając!! o­
koło 50 pracownik6w, wobec czego -
zdaRlem związk6w pracowniczych praco­
wnicy kominiarscy mają prawo do urlo­
p6w. 

Zwillzek Pracowników Instytucyj U­
żyteczności Publicznej wszczllł wobec 
tego pertraktacje, w kierunku wyjedna­
nia u pracodawców urlop6w dla pra : o-
wnik6w kominiarskich. (p) 

Zabawa taneczna 
w Związku Drukarzy. 

ZwiIJzek Zawodowy Dro.karzy i po­
kr&wnych zawodów w Polsce - Oddział 
w Łodzi - urządza dziś, 28 listopada 
rb. o godz. B wiecz., w lokaln własnym 
przy ul. Nawrot 20, zabawę tan8CZn" 
dochód z której przeznaczony jest na {un­
dusz zapomogowy dla członków ZwiIJzku, 
pozostających bez pracy. 

Związek Drukarzy ma nadzu.ję, że 
godny poparcia cel skłoni jaknajwiękS%II 
liczbę członków i sympatyków t do wzię­
cia udziału w impreLie Zl\ ill"tkn. 

Bn fet obfICie zaopatrzony. 

Pod stosem szkła. 
W składzie luster Jakuba feliksa, 

przy ul. Piotrkowskiej 20, obsunlłl się w 
dniu wczorajszym wi~kszy stos szkła, 
kt6ry przygni6tł robotnika firmy, Racz­
kowskiego Jana (Piotrkow,ka 2'20). 

Raczkowski odniósł oQólne obratenia 
cielesne i wezwany lekarz pogotowia 
odwiózł go do domu. (p) 

Podrzutek. 
Przy bremie wjudowej na stacji Ka­

rolew znaleziono z8winilltko. zawieralIl­
ce niemowlę plci żeńskiej,lJczllce około 
czterech tygodni życia. 

Podrzutek odesłany został do Mob-
ka miejskiego. (p) 
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Wiadomości sportowe. Wiadomości g o s p o d a r c z e. - -
Kalendarzyk sportowy na dziś jutro. Co jest zwolnione od opłat 

stemplowych. 
Nadawanie towarów do 

Gdyni. 
SOBOTA: 

W sali niemieckiego gimnazjum od 
godz. 17 rozpocznie się turniej gier 
sportowych ŁKS. - Triumph. W pro­
gramie siatkówka i koszykówka pań i 
panów. 

• • • Wieczorem o godz. 19-ej w sali 
K. S. Zjednocznych, Przędzalniana 58 
- międzyklubowe zawody bokserskie. 
W ramach tego meczu odbędą się eli­
minacyjne walki do spotkania Łódt­
Berlin. 

NIEDZIELA.: 
O godz. iO·tej start zawodników 

do próby marszu 10 km. na P. O. S. 
O godz. J 1.30 międzyklubowe za· 

wody bokserskie w sali Helenowa. W 
ramach tego meczu dalszy ciąg elimi­
nacyjnych walk do zawodów Łódt 
Berlin. 

*. * * Na boisku piłkarskim WKS·u go-
dZina 12 fmałowe zawod.v o tytuł mi­
strza kI. B. Wlma - ŁTSG. n. i o 
tytuł mistrza klasy C. w Kaliszu K.E. 
- Ognisko. 

* * * W Zgierzu - międzyklubowe za-
wody pływackie z udziałem najlep­
szych sił Łodzi i Zgierza. 

Zawody odbędą się w basenie kry­
tym o g'ldz. 17. .................... _---

Z białego sportu. 
Szwecki związek tenisowy posta­

nowił nie brać w r. 1932 udziału w 
zawodach o puhar Davisa. 

• * • 3 i 4 XII. · w nowowybudowanej 
hali tenisowej odbędzie si~ turniej 
międzynarodowy z udziałem Cocheta, 
Merlina, Menzla, Perryego i Cramma. 
PrjlY okazji roz~grane zostaną między 
pal'istwowe mecze Niemcy - Anglja 
l .Niemcy - Francja. 

Dzielny biskup. 
w Anl!'lji wWalton Health (przed­

mieście Londynu) rozgrywany bywa 
corocznie mecz golfowy między dru­
tynami koscioła anglikal'iskiego i pra­
sy londyl'iskiej. 

Tym razem zwyciętyła prasa w o­
gOlnym stosunJ..-u 10 i pół : S i pól, w 
llajwatniejszem jednak spotkaniu in­
dywidualnem bisknp Londynu w pięk­
lIym stylu pokonał dziennikarza HieJda. 

Abonamenty. 
w Anglji rozpowszechnił się od 

szeregu lat zwyczaj sprzedawania 
przez kluby abonaIl.lentowych kart 
wstępu na widowiska sportowe. Ten 
system sprzedaty biletów okazuje się 
bardzo korzystoym dla obu stron: 
klub6w i publiczności. Jedni mają za­
pewniony zgOry dochód, drudzy - ta­
nie widowisko. 

W ten sposób np. Arsenal sprzedał 
już na sezon piłkarski 1931-32 kart 
abonamentowych za 4000 funtów. 
Leicester City w ciągu ostatnich 2 lat 
uzyskał z podobnej sprzedaży at 
14.500 funtów. 

System przedaży sezonowych kart 
wst~pu godny jest w całej rozciągło­
ści naśladownictwa. 

Może i u nas pr?yjmie się z cza­
sem ten zwyczaj w interesie sportu i 
jego zwolenników. 

Jedenastoletnia mistrzyni. 
Angielski związek łyżwiarski posta­

nowił Ivyslać na zimową Olimpjad~, 
jako Jedyną reprezentantkQ AnglJi w 
jetdzie sztucznej, fenomenalną 11-le­
tnią uczenicQ Megan Taylor, zwycięż­
czynię ostatnich zawodów w London 
Ice-Club. Jej konkurentka była 12-1e­
'rua miss Collodge. 

Panna 'l'aylor jest talentem na mia­
rę Soni Hennie, która została mistrzy· .1" świata w 15-tym roku tycia. 

W KRAJU. 
Warszawa: międzynarodowe zawo­

dy pięściarskie pomi~dzy zespołem 
repr. Rygi a Makkabi (W.), 

Poza tern ostatni mecz piłkarski o 
tytuł wicemistrza Ligi Pogoń - Legja. 

• • • W Krakowie-mecz piłkarski Gar-
barnia - Wisła. 

• • • W Katowicach - zawody hokejo-
we Sląsk polski - Sląsk niemiecki. 

* * • We Lwowie na zakończenie sezonu 
piłkar,skiego - ligowy mecz Czarni­
Cracovia, a w Wielkich Hajdukach 
Warszawianka =- Ruch. 

o puhar PZGS. 
Wielkie zainteresowanie wzbudził 

w kluhach turniej siatkówki o puhar 
PZGS., gdyż niemal wszystkie zespo­
ły tel'iskie i męskie klasy A. zgłosiły 
swój udział . W grupie męskiej jedy~ 
nie K. i P. Zjednoczone nie będzie roz­
grywał zawod6w, w tel'iskiej zaś ten 
sam klub oraz drutyna WKS. W ten 
sposób listę zgłoszel'i męskich drużyn 
tworzą. LKS.. Absolwenci, Geyer, 
YMCA. HKS .. Makabi, TUR .. teńskich 
zaś: HKS., ŁKS., Ikape, TUR., Makabi, 
Geyel. 

Dla szybszego rozegrania turnieju 
zespoły zarówno męskie jak i teńskie 
rozbite zostaną na dwie grupy. 

Turniej rozpocznie się j ut w nie­
dzielę 6. XII. i potrwa około S-mi u 
tygodni. B~dzie on pi~knem uzupeł­
nieniem towarzyskiego sezonu piłki 
kos2ly ko wej. 

Aktualja zagraniczne, 
Jak wiadomo, piłkarska reprezen­

tacja Hiszpanji rozegra mecz z druży­
n. Anglji w dn. 9 grudnia w Londy­
nie. W ostatnich dniach Hiszpanie za­
warli również kontrakt na odbycie 
spotkania z reprezentacją Irlandji w 

,dniu 13. XII. w Dublinie. Drużyny 
angielska i irlandzka składać się b~dą 
wyłącznie z zawodowców. 

* • 
* W niedzieJ~ 23. XI. w Atenach od-

będzie się mecz futbolowy Rumunja 
- Grecja o puhar bałkal'iski. Bez 
wzgLędu na wynik tego spotkania 
Rumunja jut jest zdobywczynią pu­
haru, gdy t w dotychczasowY l\b 4 grach 
(z Jugosławją, Bułgarj ą i Grecją) uzy-
skała punktów. 

• • • Oba międzypal'istwowe mecze Hisz-
panja - Anglja i Hiszpanja - Trlan­
dja prowadzic będzie doskonały sę­
dzia niemiecki dr. Bauwens z Kolonji. 

• • • W roku przyszłym w Budapeszcie 
odbędą się zawody wioślarskie repre­
zentacyjnych ósemek Berlina, Wiednia 
i Budapesztu. Spotkanie to posiada 
jut swą bogatą tradycję sportową· ---

w związku z okólnikiem z dnia 18 
lipca r. b., dotyczącym opłat stemplo­
wych od podań i świadectw wierzycieli 
Skarbu, Państwa, Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia iż od op Iaty stp.mplowej wolne 
są: podania do kas i urzędów państwo­
wych o wydanie odpowiednich wyciągów 
z kont ksiąg bierczych, o ile ich po­
trzebę petent motywuje chęcią przelania 
należności od Skarbu na uregulowanie 
zaleg/oki podatkowych. 

_ Ministerstwo Komunikacji w porozu­
mieniu z Państwowym Instytutem Eks­
portowym ma wprowadzić stałe terminy 
przyjmowania towarów, przeznaczonych 
do przewozu linjami kolejowemi do 
Gdyni dla przeładowania następnie na 
statki określonych linji morskich . 

Nacjonalistyczna polityka 
gospodarcza w Anglji. 

Powyższe dotyczy również podań 
o świadectwa urzędów państwowych, Jak donoszą z Londynu w związ­
stwierdzające należności od Skarbu Póń- ku z gwałtowną kampanją, prowadzo­
stwa za wykonane roboty dla celów, jak ną . wśród tul,eJskzego stpołecz.el'istwa, 
powvżej . maJącą. na ce u s oncen r?wame prze-

Od ł I h l I 
mysłu l handlu wyłąc21Dle w r~kach 

op at stemp owyc wo ne Sil rów- rt I k' h M" t t Kl· ' 
nież podania do Urzędu Skarbowego za po uga S IC . IDlS ers wo. O .0nJ.1 
pomocą którego petent prze ewa należ- przeprowadza plano.we ogramczonla w 
ności od Skarbu Państwa na poczet stosunku do cud.zoZlemców, przrbywa-
zaleałych odatków. (ag) ~ących do AnglJl, l!Jb tet zat;llIeszku-

b p Jących Jut tę kolonJę. OstatDlo zosta-

Cztery nowe upadłos' cl' ło wydane r.ozporządz~nie zabraniają-
• ce nabywama -placow l domów w por-

W dniu wczorajszym Sąd Handlowy ci e, mieście i naj blitszej okolicy Lo­
ogłosił upadłość Adolfowi Bankierowi bito-bay. Cofni ll ta została koncesja, 
prowadzącemu skład materjałów elek- udzielona Bankowi Ameryka!'iskiemu 
trycznych w Łodzi przy ul. Piotrkow- oraz spółce handlowej belgijskiej. 
skiej 82. Spółka ta wybudowała pierwszy w 

Chwilę otwarcia oznaczono tymcza- Anglji browar celem wyrobu piwa 0-
sowo na dzień 1 października 1930 r. raz fabrykę lodu. Obydwa te przedsitr 
Sędzią Komisarzem mianowany został biorstwa występują na drogę sądową 
Sędzia Handlowy Izycki, a kuratorem celem otrzymania zwrotu kosztów bu­
adwokat St. Romszewicz. dowy i poniesionych strat prze? co-

Upadłego oddano pod dozór policji fnillcie koncesji. 
z obowiąz _iem meldowania się raz w 
tygodniu. 

• • 
Drugą upadłość ·ogłoszono Alfredowi 

Hofmanowi prowadzącemu piekar n ię w 
Łodzi przy ul. Limanowskiego 66 na 
własną jego prośbę. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 25.X 1931 r. 
Sędzią Komisarzem mianowany został 
Sędzia Handlowy J. Minc, a kuratorem 
adwokat Feliks Rembeliński. 

Hofmana oddano pod dozór policji. 
* • 

Trzecią upadłośĆ ogłoszono Stani­
sławowi Domańskiemu, prowadzącemu 
Biuro Instalacyine Techniczne pod iir­
mą .S. Domański i S-ka' w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 17. 

Chwilę otwarcia oznaczono na dzień 
17 listopada 193L r. tymczasowo. 

Sęddą komisarzem mianowano Sę­
dziego Handlowego Eborowicza, a kura­
torem adwokata M. Cukiera. 

Upadłego Domańskiego oddano pod 
dozór policji. 

* * * Wreszcie czwartll upadłość ogłoszo-
no firmie Abram Brenner, • Tkalnia Me­
chaniczna Zarobkowa' z siedzibą w Ło· 
dzi przy ul. Południowej 52, oraz oso­
biście spólnikom firmy Abramowi Dres­
nerowi i Abelowi Sznerowi. 

Chwilę otwarcia oznaCzono tymcza­
sowo na 20 listopada 1931 r. Sędzią 
komisarzem mianowano Sędziego Han­
dlowego R. Szneea, a kuratorem adwo­
kata Menassego. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 28-go listopada 193 J roku. 

GOTOWKA. 
Dolary 8.88.50 

CZEKI. 
Gdańsk 173.60 
Holandja Zló8.15 
Londyn 31.95 
N.-York czeki 8.92 
N.-York cabel 8.927 
Pary2 34.91 
Praga 26.43 

zwajcarja 172.95 
\\ łochy 46.05 - 4<6.­
Berlin 211.60 

A K C J E. 
B-k Polski 110 
Ostrowiecki ser. B. sl.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% dolarowa 42.7f> 43.-
7% stabilizacyjna 58,2560.25 
8% B. G. K. 94.00 
S% B. G. K. (budowlana) 93.-
7% ziemskie dolar. 60.-
4'/, ziemskie zł. 42.25 42.50 
ó% m. Warszawy óO.60, - 51,~0 
8% m. Warszawy 6ł . 75 - 65 
S% m. Częstochowy 57.7ó 
8% m. Łodzi 62.50 
10% m. S edlec es.50 ---

Elektryczność w muzyce. 
Uniwersalny instrument muzyczny. 

Dom dla urzędników 
samorządu powiatowego. 
Ukończona została budowa domu 

mieszkalnego na Karolewie, wybudo­
wanego przez sej mik łódzki dla urzęd 
ników wydziału powiatowego. 

Z n a n y p i o n i e r w dziedzinie 
elektryczności, profesor Nernst, skon­
struował uniwersalny instrument mu­
zyc2lny. którego budowę wykonała fa­
bryka fortepianów Bechstein do spół­
ki z firmą elektrotechniczną Siemens. 
Na instrumencie tym można grać, jak 
ua zwyczajnym fortepianie lub też 
przemienić go na odbiornik radjowy 
lub na gramofon. Ton fortepianowy 
jednak nie powstaje, jak zwykle, z 
pomocą podstawy rezonansewej. lecz 
drgania strun przemieniają się dzięki 
mikrofonom w drgania elektryczne. 
Wzmacnia się z' ś ton z pomocą insta­
lacji wzmacniającej. Tym sposobem 
na instrumenCie o długości 140 cm. 
m01na wydobyć pełne tony fortepianu 
koncertowego. Pedaly tego instrumen­
tu ernsta połączone są z instalacją 

wzmacniającą, tak, it uderzany ton 
podobnie jak ton skrzyciec, mote być 
dowolnie zwiększany lub też zmniej­
SZOhy. Ton fortepianowy daje się 
przeto wzmor,nić do tonu organów 
kościelnych. jak równiet zmienić pod 
względem barwy dźwiękowej. 

Instrument Nernsta odznacza się 
wogóle nad2lwyczajnie pięknym tonem 
i umożliwia w zdumiewającej mierze 
wytwarzanie nowych barw d1więko­
wycb. Ton tego instrumentu jest po­
nadto niezwykle zmienny pod wzgl~­
dem estetycznym, poniewat konstruk­
cja instrumentu umoWwia granie na 
nim tak samo, jak na zwyczajnym 
fortepianie, równiet jednak wydoby­
wanie glissanda, jak na skrzypcach 
lub wiolenczeli. 

Wczoraj nastąpiło przekazanie no­
wego gmachu urzędnikom powia.tu 
łódzkiego przez p. starostę Rże",ski&­
go. (b). 

Zamach samobójczy. 
W domu przy ul. Szopena 43 mieszk& 

Kazimierz Zatorski, handlarz warzyw i sło­
dyczy na Bałuckim Rynku. 

Ostatnio wobec niepomyślnych intere· 
16'1'1' postanowił popełnić samobójstwo. 
W tym celu przyrz~dził sobie jak~ś tr.n: 
ciznl! własnego pomysłu i Dapił się Jej 
w bramie wspomnianego domu. 

Przechodnie wezwali pogotowie i le­
karz po przepłukanin żołądka odwi6zł de­
sperata do szpitala przy Drewnowskiej. 

(I) 
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KINO~TEATR Od wtorku dnia 24 listopada i dni następnych. 

Najwspanialszy podwójny 
program ... 

1· szy obraz. Głęboko wzruszający dramat z iy-ARS 
BAt,UCK! RYNEK Nr. 5. cia kobiety, która się poświęciła!. .. 

;S Tragiczne dzieje wychowanki klasztornej i fatalnej pomyłki małżeńskiej e 
~ ~ 

= Lzy .ukojenia 
~n';~:~fąc~ó;~:kcnh~ I ris Arian ibi7:; Werner Pittschau = 

PŁ 2.'iNĄCY'STEP 
Wielki ~~~~~y~ł~;_Wan~uraniCZYCfilmkZ ŻYciaHosadOników1 tz,ac nodu . == 

neJ: cowboy V . 

Początek seansów o godz. ~ po pol., w soboty, nled.iele i swięta o godz. 12 w po!. 
Orkiestra pod kier. SZ. BAJG~LMANA. Na pierwsze sea nse ceny zniźone. 

1!!§IIIIIIllllllilllllllllllllllOlUlWIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1I111111111111111:!IIIIIIIIIIIIIIIIlIII!I!I!1I1I1I11,§!!J 

4G'~~~~~~~~~ł: 
ił BAKINOJ :TEKATR A FrauClszkańslm m. 31-a ",. 1" I ó\t B.zez ń~kiei Ił'" 

Dojazd lJ'amwAj~mi 1. 6 i 1,1. 

. Ad Dzi i dni następnych Dziś i llul n8>tępn) ch 'ł 
" Najwspftnialsze arcydzieło filmowe, malujące z całą grozą tragedję Ił 

ł\ ANA'STAii'Ji:A ~ 

Koncesjonowana 
Szkoła tańca 

O. FRYOWALOA, Południowa 10 
Przyjmuję zapisy Pań i P aDÓW 
w kompletach i pojed) ńczo. -

UW AGA : dla P. T. Zwil\zków i uczniów 
szkolnych 50% .. obatu. 

Inform. udzit:laszkolll od g. 10 r. do g. 22 W. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we­

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Przyj muje do 10 r. i od 4-8 wiecz., w ltie­
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz: 4-5 p.p. 
Dła niezamoinyeh ceny lecznic. 

DR. MED. __________ _ 

1v.[. R..o..ze:n. ta,11 
AKUSZIl:R-GINEKOLOG " R U M B A" 

11 Listopada nr. 19. I '" i inne tańce nowoczesne wyucza 
(Konstantyuow~ka). T .. lełon 223 -3-1. 

Przyjmuie od 4 do 7 pop. od 1-2 ppł. Koncesjonowana S zkota Tańca 
w lecznicy ,POM OC", Limaoow kiego 

Zygmunta Henrykowskiego .. ...... -----------------
Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przyjmuje od 5--8. 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer~ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
tel. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5- 7 pp. 

--.................. _-----
Dr. med. 

Cegielniana 21. - Tel. 168--43. 

Zapisy na kursy początkujących, za­
awansowanych i pojedynczo przyj­
muJe od ll-ej rano do lO-ej wieczór. 

Lódzkie St<lwar:tyszenie Hodowli Kanarli:ów 
.Kanarek:' u .. ądza w dniacb 6-go, 7-go i ~-go 
grudnia r. b. 

. Wystawę kanarków 

II 
ptaków ozdobnycb, gołębi i rybek 

.. ;Jol' eRZotyC'Z1lyrh w Łodzi, przy ulicy 
• • Główne; 1.7. Zgło.zenia wystaw-

_ . .ów przyjmują p. p.: T. Blttn,r, 
~ uL Piotrkowska 292 i W. Szmldt, 

- ul Kilińskiego lOS - do dnia l-go 
grudnia włllcznie. 

I!!§JUlllln!llIllIlIlIl!lnmlDl!n!llUIIIII!llmUUIIIHUI!lUUl~ 

Do akt Nr. B. UH 1931 r. ł\ ~ó::~;~t Lee parry i Hans Słuwe ~ 
.. ~ Obraz ilustrowany będzie śpiewami artystyc~neg~ chóru. Y3 L N l T E C KI 
~ Nad program: .Plerwsza mIłość KośCIuszki". r.. 
" • Specjalista chorób s kórnych, wenerycznych 

ł\ 
Poczl\Łek codziennie o godz. 4 .30, w soboty, niedziele i święt a od godz. Y3' NaV\l;~tC8~~OWTYeClh: 213~18 

Ogłoszenie . 
Komornik SlIdu Grodikiego w Lodzi L80N 

WĄSOWSK1, zamieszkały w Lodzl pr.y ulic,. 
Narutowiclt:& nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 14 grudnia 
193ł r. od godz. 10 rano w Łodzi proy ul . 
NRrutowicza nr. 2, odbędzie się sprzedaż z 
pr.etargu publicznego ruchomości, naleillcyob 
do AdoJfa Sendera I skladających się z mebli 
oszacowanych na sumę zl. 05 . 

12·e.i do 3-ej wszystkie mIejsca po 50 i 40 gr. :z udzialem o Kie'try. _ 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do tr'e~ci obrazu pod kier. ; przyjmuje od S-lO rano i od 4-8 w. 

• znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. w niedt. i świąta od 9-12 IV poło 
,,~~~~~~~~_~~O Dla pań oddzielna poczekalnia. 

• ............. A .. ., .......... ~,." I!!§IIII11UIIIIIIIIIIIIIIIIIUUIIIIUlIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIIIIII§lIIJ 
Lódż. dnia 2" listopada 1931 r. • 

Zakład krawiecki 

A. BERMIC 
(dypl. w Pary tu) 

uJ. Pofudniowa Nr. 30. 
Wszelkie zam6wie.nia na roboty męskie wyko· 
Ruje solidnie, pun ktualnie, tanio i na dogod­

nych warUnkach. 

Kurjer Krawiecki I 
GELASSENA 

40 Sl.ENKJEWJCZA 40 l 
Oóświeża luia CENY 
garderoby męskil'j PRA OWANIE: 
i damskiej Spodllie - 0.90 

Parowa pralnia Marynarki I 

chemiczna i fllrbiarnia i Kamizelki 1,50 
Palta - - 2,40 

Wykonanie szybkie Sukni - 2,20 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
TowarZYSkich 

B. Libowicza 
ul. Sienkiewicza 15, teJ. 145-22. 
Wyucza tańców nowoczesnych, salonowych 
podług naj nowszej metody, a także n"Jnow­
"ego tuń .... RUMBA· w grupach i pojedyńczo 
bez wZj(lędu nR zdolnośc i. Wyczerpujących 
Informacyj udziela kancelarja szkoły w godz. 

od 11-1 pp. I od b-Io.ej wle'rtorem. 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
powrócl/. 

Ordynuje w chorobach kobiecych 
i akuszprji. 

1'RAUGUTA 9, od 3-5, tel. 223·06. 

Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyci~la 

l. LEWKOWICZA 
przy II!. Połudn i owej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuje zapisy na najnowsze i wirowe 

hńre w ko mpletach i pojodyńczo. 
Uwaga: W)'Uczam na.jnowszl'go ta twa . Rumba" 

bez wzglęuu na zdolnośrl 
Zapisy przyjmuje codZiennie od godz. 6 p. p. 
do 10 W. w kancelarji szkoły I w mieszkanIu 

prywatnem od godz. 9 rano do lO W. 
Ceny przystępne. 

Konce~jonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. Wajntrauba 
ŁÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 

Wyucz. praktycznym sposobem bez względu 
nB zdolność najnow9zych tańców obecnych, 
8 w pierwszym rzędzie znan)" na całej kuli 

ziemskiej taniec "RUMBA". 
Przyjmuje w kornplet och i pojedyńczo . 

Informa cje i zapisy przyjmuje od godz. 10 r. 
do 1 J w.ecz;6r. 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
Znany mistrz taneozny j pedagog 

J. O ę b i ń s ki, Kiańskiego 15, 
wyurzB, bez względu na zdolno:łci Daj-
nowszych tańrówt m in. n OWOCZdsn 'go tańca 

,RUMBA' 
Lekcje odh\Va.lą się IV kompletacb i poj.dyu­
czo. łnformal'YJ udziel .. się prywĄtnie uli"a 
Kil i~skiego Nr. 15, front, I-~ze piętro. -

Komornik L. W.ĄSOWSKI. 

Dr. med. 
Do akt Nr. 1322 1931 r . NEUMRRK Ogloszeuie. 

choroby skórne, weneryczne, ·Iecze­
nie diatermokoagul acją oraz lampą 

kwarcową. 

Komornik Słjdu Grodzkiego w Brzezina"". 
L80N ROTl:IB, zamie.zkaly w Bnezinach, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasAa, te w dnlll 
30 j(rudnis 193ł r. od godz. 10 rano w Bne­
zinach ~rzy ul. Sionk.iewlcza , odbędzie s ię 
spnedaż z przetargu publicznego rucbomo­
ści naleźącycb do Maurycego Frankensztajna 
I skłaOOjllcych się z t.rzydzlesln g a rnituró ... , 
oszacowanych na sumę zl. 090.-

MOniuszki 5 
te!. 1iO·f>(}. 

przyjmuje od 11 do 1 i od 5 -8 w nie­
dziele od 11 do l po pol. Brzeziny, dnia 23 listopada 1931 r. 

~lIIl1nIlUIIIIIIIIIIIIUllnlllllll!mlllllUlllnlllUlmlllllllll§iil 

-----------------------------------~ SKŁAD fUTER 

Piotrkowska 19 
Telef. 162-23 i 224-66. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. -
Uwaga!!! Uwaga!!! 

KUPl:JCl E 

MEBLE GIĘTE 
tylko firmy 

"VlENPOL" 
gdyż są piękne, kwałe i Ulnl. 

P. ::l. Prosimy IwrÓ<'lć UW3!fę na firmę. 

Lódz, Za wnalka 3. Tel. 191-20. 
UWAGA: Z.vla" we w"~-tkielJ ~kladach mablownh wyrobów 

tylko firmy" ''lE. PUL-o -

Komornik LEON RO'l'HR. 

Bituterje 

zegarki na raty, cen,. 
gotówkowe polec a 

'

_preciosac Plotrkow­
ka 123 w podwórzu. 
p rzepraszam Marję 

Lipską i jej cór­
kę Zofję .a k .. ywdę. 
któr/\ wY"lIdzllem Im 
prze! nieświadomość 
dnia 16 czerwca 1931 
r. Jerzy Rajchelt. 

M ieszlmnia jedno-
pokojowe. poko­

je z kuchnią. kilku po­
łojowe • wygodami 
oraz pokoje umeblo­
wane poleca najko­
rzystniej tyłko bIUr .. 
.Sfioks-, Główna 9, 
front lłl piętro. teł. 
19~ ?<l. 

Z aginął kwit kau.,.j-
ny wydany W' IUe­

ktro lIi Lódniej "a 
ImIę \\"arła ... a ::.nop­
kowslriea-o ZAm Brse­
.tlisu :\ r. ;0. 

I nteli~ntnyr!J. .. ,.­
mo .. -nych akwizyto­

rów I'" ·,ukuj biuro 
_"lioks-. Główna O. 
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